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WIEŚCI Z IRANU
LONDYN, 19. 12. (BBC). Jak 

donoszą z Iranu okupowania os­
tatnich sześciu miast w Azerbej­
dżanie zostało zakończone.

W związku z protestem partii 
Tudeh nastąpiła reorganizacja 
rządu przy cżytn ustąpił minister 
spraw wewnętrznych.

ARESZTOWANIE
23 OFICERÓW PERSKICH

LONDYN, 19. 12. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, powołując się lia radio le- 
herańskie, że areszlowano 20 oficerów, 
którzy zdezerterowali z armii irańskiej 
i przyuczyli się do wojsk azerbejdzań-

JU Ż  TR ZE C I R E D A K T O R -

ATENY 19. 12. (RP). Naczelny re 
daklor centralnego organu EAM zoslał 
zasądzony na 10 lal więzienia.

Jest to już trzeci z kolei redaktor 
tego pisma, osadzony w więzieniu za 
działalność antyfaszystowską.

Polityczna trumna za życia...
Siedziało nas piętnastu w okół stola, Miejski Komitet PPS w  Kra- 

kow ie obradował p o  raz któryś z rzędu na temat „integralnej demo­
kracji". Był to ulubiony konik posła Zygmunta Żuławskiego. Konik 
ten chodził londyńskim  szlakiem , poszedł parę kroków, wracał znów  
na dawne miejsce, a bryczka n ie ruszała naprzód/

Roboty m am y moc, a tu, jakby na -akademickim zebraniu dysku­
syjnym  ciągnął nas niechętnych Żuławski w gąszcz „w ielkich teorii" 
o demokracji. I jak staruszek Jow ialski, choć m ówiliśm y, że znamy 
tę bajeczkę o demokracji F SL -iw ców  z listopada 1923, powtarzał nam  
że to — panie dziejku —  w  M oskwie był za stworzeniem  Rządu Jed­
ności Narodowej, że to  o n  w łaśnie sta ł na prosowieckim  stanow i­
sku  i t. <1.

Roboty m am y m oc, a tu  dyskusja i  dyskusja bez końca. W reszcie 
wystąpili starzy towarzysze, tacy, co to niejedną ciężką chwilę prze, 
żyli ze sw ym  posłem, z w icem arszałkiem  Sejm u Polskiego, przeciw  
sw oje”’t» przywódcy.

Zrozumiał wreszcie Zy-rmunt Żuławski, że stanął sam , odosobniony, 
oddalony o mur gruby od sw ych najbliższych.

„Uchwalcie mi w ięc votum  nieufności" —  powtarzał w iele razy.
Odpowiedziałem mu, jako że byłem  mu znajom kiem  od r. 1899, 

kiedy to w ykładał nam na socjalistycznych gim nazjalnych kółkach  
sam okształcenia, co to jest Socjalizm ;

„Nie uchw alim y wam żadnego votum  nieufności, bo n ie  m amy do­
tychczas do tego powodu".

Powtórzył sw e żądanie, a wtedy odfuknąłem :
„Zygmuncie, czyż w y chcecie umierać z  votum  nieufności krakow­

skich robotników??"
Pochylił sm utnie głow ę i zgodził s ię  na wzięcie urlopu z organiza­

cji. To miało m iejsce dnia 21 października, a więc 3 miesiące temu. 
A w 24 dni potem przysłał do W oj. Komitetu PPS na m oje ręce Zy­
gmunt Żuławski, ongiś es-dek, socjaldem okrata Królestwa Polskie­
go, list,
Naczelnej „jego" 11 względnie 13 zwolenników, zaw iadom ił 
nie mogąc pogodzić s ię  z polityką obecnego k ierow -ictw a i  nie chcąc 
brać odpowiedzialności za jego tak -- partii występuje".

(Ciąg dalszy na str. 2'

z o d z ia łe m  d e le g a tó w  do 0H Z
LONDYN, 10. 1f. (BBC). Według doniesień z  Poryła, delegaci 

dzenie N arodów Zjednoczonych brali udział to wielkim wiecu antyfassystow- 
iklm  w  N owym  Jorku, zorganizowanym dla zademonstrowania wrogich uczuć 
do rcłlm u gen. Franco.

NOUpr JORK. Na Maddlson
w  N owym  Jorku odbył się w iec anty­
faszystowski. Mówcy wyrazili poparcie  
dla hitzpańskieyo ruchu republikańskie- 
gi I stw ierdzili, i ł  w  W ielkie/ Brytanii 
1 Stanach Zjednoczonych istnieją ele­
menty reakcyjne, które slarają się ulrzy 
m ai rząd faszystowski w  Hiszpanii, li­
cząc na jego oparcie w  walce przeciw­

Czy Angtosasi pertraktują  
z  dem okratam i hiszpańskimi?

LONDYN. 19. 13. (RP). Powołując się 
na kola dobrze poinformowane, kores­
pondent „United Press" w  Madrycie po­
doje do wiadomołci, łe  miało lam miej­
sce spotkanie pom iędzy członkami am­
basady bry tyjskiej I przedstawicielami 
ugrupowań demokratycznych, mające

ko Związkowi Radzieckiemu. Rząd gen. 
Franco zagrała pokojow i Iwlalowemu.

HISZPANIA WAŁEM OCHRONNYM 
REAKCJI

Przewodniczący Konfederacji Pracy 
Ameryki łacińskiej, Toledano również 
stanął na stanowisku, iż reakcjoniści an­
glosascy pragną utworzyć

na cela ewentualne przygotowanie 'do 
utworzenia nowego rządu hiszpański go

Korespondent „United Press" donosi 
także, łe  i Amerykanie badają mołliwo- 
łci utworzenia rządu o szerokiej pła­
szczyźnie demokratycznej.

ZAKAZ UDZIELANIA  
WYWIADÓW

PARYŻ, 19. 12. (RP). Leon Blum wy- 
dał zakaz udzielania jakichkolwiek wy­
wiadów prasowych przez członków nowo 
utworzonego rządu francuskiego.

Rada Bezpieczeństwa 
pod znakiem „sprawy greckiej"

NOWY Jork, 19. 12. (BBC). Wczoraj 
w ieczoem  na posiedzeniu Rady Bezpie- 

wa delegat Stanów Zjednoczonych 
zaproponował w związku z omawianą 
sprawą grecką wysłanie specjalne, ko­
misji badawczej na pogranicze grecko-
biiłyarskie.

Komisja powyższa, zdaniem delegata 
Stanów Zjednoczonych, winna rospotząć 
swą pracę najpóźnijej dnia 15 ttycznia 
1647 r.

Delegat Wielkiej Brytanii sir Cadogan 
poparł stanowisko USA, zauważywszy, 

trudno jest się obecnie w związku
laptywem szeregu oskarżeń i kontr

K A N D Y D A T
REPUBLIKAŃSKI NA PREZ. 

USA
WASZYNGTON, 19. 12. (PAP). Przy 

wódca lewego odłamu partii repubiikań-
którym  pow ołując s ię  na  fa k t n iedopuszczenia do  R ady skiej Stassen podał do wiadomości, iż

będzie kandydował na stanowisko pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych w ro­
ku 1948 z  ramienia partu republikań­
skiej.

wal ochronny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. „Muslmy stworzyć pokól 
oparły na zasadach, którymi kierował 
się świat w okresie wojny przeciwko hi­
tleryzmowi 1 faszyzmowi —  oświadczył 
Toledano. — Jeżeli tego nie zrobimy, 
to będziemy oszukiwali opinię publiczną 
całego świata 1 na nas będzie spoczy­
wała wina za przygotowanie trzeciej 
wojny światowej. Jest tyko jeden spo­
sób osiągnięcia trwałego pokoju — po­
rozumienie między Stanami Zjednoczo 
nyml t Związkiem Radzieckim".

Na wiecu przemawiali również: przed­
stawiciel Francji w  Radzie Bezpieczeń­
stwa Parodi, cacchosłowacki minister 
spraw zagranicznych Masaryk, ambasa­
dor polski dr Lange 1 ambasador jugo­
słowiański Kosanoyic.

KONTRAHENCI PRZECIW  
W. BRYTANII

LONDYN, 19. 12. (RP. Według donie­
sień korespondenta „United Press" z Pa 
estyny, zarówno Żydzi jak I Arabowie 
odrzuci! projekt brytyjski podziału tego 
kraju na dwie części.

OBRADY NAD SPRAWAMI 
UCHODŹCÓW

LONDYN. 19. 12. (BBC). W dum 
wczorajszym w Londynie odbywały się 
w dalszym ciągu obrady komisji dla 
spraw uchodźców.

oskarżeń orientować, która strona me 
rację.

Na wniosek delegata radzieckiego Gro- 
myki posiedzenie odroczono do godz. 
15-tej dnia dzisiejszego.

W STAMBULE ARESZTUJĄ 
LONDYN, 19. 12. (BBC). -

W Stambule policja aresztowała 
czterdziestu członków lev.ieo- 
wych organizacji robotniczych, 
co pozostajo w związku z zawie­
szeniem ich działalności na tery- 
torium Turcji.

23 GRUDNIA ROZPRAWA 
PRZECIW POTOCKIEMU

19. 12. (r). Rozprawa przeciwko lir. An 
dężejowi Potockiemu, i jego żonie Marii 
rozpocznie się w Warszawie dnia 23 go 
grudnia b. r. Potocki oskarżony jest •  
usiłowanie wywiezienia z Polski cennych 
zabytków sztuki.

Proces będzie miał lakże i tłę  poli 
tyczne, gdyż hr. Potocki odpowiadać bę 
dzie również za współpracę ■ z 
cjami podziemnymi.
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Polityczna trumna 
za żyda...

(Cłąg dalszy m str. 1)
Z „Jego" i t  czy  Id zw o lenn ików  

w stą p iło  kUku do llad y  N oczcłuo j, jak  
np . s ta ry  Iow . G rsec sn a ro w sk i b. p re- 
c ydeu l ni. H udoinia, m i.  M arkow ski, 
z n an y  jedm o lito fron tow ice  ze L w ow a , 
d r .  K ryg e r, prozca  ZUS. N iedaw no  
w y b ra n o  w nuc jsce  Ż ułuw sk .cgo  p rze , 
w udu iczący in  M iejskiego K om ite tu  
PP S  w K rakow ie  Z ygm un ta  B ociana, 
wy h .ln c g o  działacza  zocjal s tycznego  
— i z tej fe ra ln e j trzy n a s tk i zo sta ło  
Ich aż dw ó ch  ua p rze s trze n i całej 
Po lsk i, tj. S e k re ta rz  G enera lny  K urni, 
sji C e n tra ln e j sp rzed  ro k u  1939. Żu­
ław sk i ■ d ru g i s e k re ta rz  KG ZZ A m o- 
Di Z uanow sk i w W arszaw ie. 1 na tyra 
koniec  i na tym  kropka. O baj pusta- 
no w d i sk lecić  z deszczu tek  c ien k ic h  
i ba rdzo  p rze jrzy s ty c h  tru m n y  za ży.

U czynić to  by ło  im  w o lno . N az w i. 
łk a  icli w idnie ją  na  lis tac h  ...l‘SL o. 
buk  ludz i, k tó rzy  s ta li po d ru g .e j s i r  o . 
n ,e  b a ry k a d y , k tó rzy  m e g łosow ali 
3 X ta k . Na 1’SL  spada  caia  odpow ie ­
dz ia ln o ść  za 30 c ze rw ca , sp ada  odpo . 
w id z ia ln o ś ć  za po litykę  M ikołajczy­
ka w brew  po lity ce  K .e ru ik a , a te raz  
ro zp a rc c lo w u je  s ię  ta odpow iedzia l­
n o ść  i na Z ygm uu ta  Ż uław skiego .

N azw isko  Ż u ław skiego  w id n ie je  sa . 
mu, u za u in i an i jednego  p o dp .su  ro- 
bo c .a rzu . Na 200 podpisów 102 ro ln i­
ków  z p o w ia tu  k rakow sk iego , a 32 
podp isy , w  ty ra  k ilk u  z K u ra to riu m  
(p u d  w ładzę  P S L ow ea G ałeck iego), 
p a ru  do-rozkarzy , sz o fe r d r .  W onera , 
L ik u  e m ery tó w , a m  j e d n e g o  
p  u d p  i s u  ro b o tn iczego , a u i je d . 
uego cz łonka  PP S .

P rz y w ó d c o  ro b o tn ik ó w I Jc s t-że  to 
s łu szn a  d roga, po  k tó re j poszed łeś, 
je s l-że  to d roga  do Soc ja lizm u, ja k ą  
uam wy ty c za leśH

P rz y zn a j?  się , i e  żal mi tego  s ta re , 
go p rzyw ódcy  ro b o tn iczego , ż a l, ie  
poszed ł na tuk  da lek ie  m anow ce , sk ą d  
p o w ro tu  ju ż  n ie  m a.

Kuk leniu, dn ia  23 g ru d n ia  1945 n a . , 
s tą p .ło  po łączen ie  s ię  g ru p y  Z u law - i 
sk .ego  z naszą  p a r tią .  E u ra z ja m i o- ' 
g a rn ą ł tłum y PP S -iaków . T o  d o b rze , ' 
że n ie  ma ruzdżw iękow  —  cieszy li s.ę  
s ta rz y  ro b o lu .cy  — to  d o b rze , że n .e 
m a sp o ró w  w śró d  s ta rszy c h  to w a rz y ­
szy  — c .eszy ła  się m łodzież  OM TUK.

A dziś po roku , n a  pu sieo zen .u  a k ty , 
w istó w  P P S o w sk ich  z całego  W oje­
w ó d ztw a  p o  o d czy tan iu  w szys tk ich  
lis tó w  Ż uław skiego  n .e  o d ezw ał s .ę  
an i je d en  g los po  s tro n ie  b . to w a rz y ­
sza Ż u ław skiego . T o  s tra sz n e  inusia- 
ło  być  diu s ta rcu  Gó-letniego. gdy u o . 
w ieuzia ł się, ze uiclytko u.e było bu. 
rzy , a le  że  by ła  m sza, w śró d  k tórej 
słyszeć  by ło  m ożna g los z u l. O lszań- 
sk e j, ja k  sk le p y w ał sob ie  po lityczną  
kruim enkę w ie lk i t ry b u n  ludow y.

A m y n a d  tą  U u rn aą  zachow am y  
c iszę ...

I I  d z  e ń  p r o c e s u  F is c h e r a  i t o w .

f t z e t a  m iny m orderców
Pisemne zaznanie (juderiona uuiziłtei prok. ław.cki

WARSZAWA, IV. 12. (R) Drugi dzień i 
procesu mija pod znukiein oświadczeń 

biegłych na lemat niszczenia duchowych 
wartości Narodu przez oktipaula.

W wiarę padania %zasaduiouych, wa : 
żk.ch zarzutów a usi prof. Lorentza 
i  wicemtuislra Oświaty Krassowskiej, i

KoGllANE DZlECll Czy lubicie 
icalri Jeżeli tak ló poproście ro­

dziców, żeby waui kupili

IEMK BUI..U KM UŻlECl
komedyjka Lucyny Krzemienieckiej 

p. L lu - Jul

Kistona cala 
o ■lebiesz.in m.gdalaiii
Dekoracje, charakteryzacja i ubiory 

U. Puchalski
WYCINANKI I KSIĄŻECZKA 

Do nabycia we wszystkich księ 
genuach i sklepach z zabawkami. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza'

Traktat amerykafisko-diióskJ
Byw a ctęato, la  fak ty  brze-

' miuiine w doniosło skutki, ule 
osiągają w części naw et tego roz­
głosu w opinii światowej, co Ich 
następstwa. Jednym  z takich prze 
milczunych faktów jes t zawarcie 
ostatnio między S tanam i Zjedno­
czonymi i chińskim  rządem Ku- 
ouiintangu tra k ta tu  o przyjaźni, 
handlu i żegludze.

j Jeszcze w 1943 r. S tany  Zjed­
noczone zrezygnowały z umów 
dających ich obywatelom uprzy­
wilejowane stanowisko w Chi- 

i nacli, stanowisko, które gwaran- 
! towało obywatelom USA nieomal 
i im m unitet osobisty i eksteryto- 

rialności mieszkania. To też trak?

Zjazdy i wece
WARSZAWA, 19. 12. (RP).

W związku ze zbliżającymi się 
wyborami w całym kraju odby-, 
wają się zjazdy organizacyjne,

PLAN WYSIEDLENIA 
NIEMCÓW Z CZECH

LONDYN, IV. 12. (BUC). Czechosło­
wacki minister spraw wewnętrznych 
przedłożył wczoraj prezydentowi Bene­
szowi ostateczny plan wysiedlenia 
Niemców s Czechosłowacji.

OLBRZYMIA BRYŁA ZŁOTA
Jeden i radzieckich poszukiwaczy zło­

ta, Kolcśniknw, znalazł na rzeczce Mur- 
czanaja olbrzymią bryłę czystego zloia 
ważącą 7 kg 702 gramy.

Snieg w  R zym ie  i na  Karierze  
trata mrozów w Łurop.e

LONDYN, 10. 12. (l’A!‘J. lula mc o 
zów, klóra oslalnio nawiedziło Luropę. 
duproutadzila w Wielkie/ łlryluiui tiu 
oyruiiiczciua zużyciu prądu.

Amerykański sąd wojskowy we Frank 
jurcie odroczy! rozpruwy na czat nie- 
ograniczony, ydyi lemperuluta na tan 
tuzptuw była poniżej zera.

rzedły sztywne miny niemieckich prze­
stępców.

Dyrektor Lorentz zeznaniami swoimi 
przygwoździ! oświadczenie pischeru, 
który iusyuiiowal jakoby z niszczeniem 
i wywożeniem do Niemiec polskiego do­
robku kultury uie miał nic wspólnego.

W zeznaniach swoich dyrektor Lu- 
rentt potwierdził jeszcze rat niewątpli­
wą winę Fischera.

Naslępuie wiceminister Krassowska 
opisała szkody wyrządzone prrez Niew-

M0SKWA, IV. 12. (PAP). Agencja 
TASS donosi > Budapesztu, że na po 
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
rozpatrywana była sprawa pozbawienia 
przywileju nietykalności poselskiej dwu 
postów z partii drobnych gospodarzy 
wiejstieb: Karola Verteazy i ler-tur/u 
Vidonicza. Verteszy byt w r. 1U1V jed 
uym a najbardziej czynnych przekładów

Pczbawien.e praura nietykalności
co w rucuu oemo/ratyczneąo 1 ma na

la t obecny formalnie znwarty
jest nu zasadzie równości. Za­
pewnia wzajemnie obu obywate­
lom państw prawo wykonywania 
ua terytorium  obu krajów  „dzia­
łalności handlowej, przemysło­
wej, naukowej filan tropijnej, za­
pewnia swobodę p raktyk  re lig ij­
nych oraz dnje prawo swobodne­
go nabyw ania i w ynajm owania 
nieruchomości".

W praktyce umowa ta  daje 
wolną rękę ingerencji Am eryka­
nów w całość życia Chin i to w 
bardzo szerokim zakresie. Ame­
ryka będzie zakotwiczała i um a­
cniała swe wpływy w Chinach 
ua szerokiej bazie praw a nabyw a

przedwyborcze
na których uchwała się jedno­
myślnie rezolucje glosowania na 
nsię nr 3 czyli listę Bloku Stron­
nictw Demokratycznych. Daje 
się przy tym zauważyć, że coraz 
więcej organizacji zgłasza akces 
przystąpienia do Bioku.

Przekazanie bomb atomowych
r i.ę azyn a r. Iry D u n a io w i — p ro ie x tu ,e  Waliace
NOWY JORK, 19. 12. (PAP). W osta-

tnim numerze tygodnika „New Rcpu- 
blic“ wystąpił b. minister handlu Henry 
Waliace z artykułem, w którym przed­
stawia nowy projekt kontroli bomby 
atomowej.

Propuuuje on przekazanie bomb ato-

W Wuperlal ut Zaylfbiu Ruhry wszy­
stkie przcdsifbiorslwa przemysłowe za­
siały zamknifle z powodu braku prądu.

Mruży uniemożliwiają prucy w ku- 
paliiiucu uifyla.

W llrzymic spadl inleg, lak tamo jak 
na Kioterze jrancutkiej.

ców na pot uszkolilictwa polskiego.
I*o udzieleniu odpowiedzi przez dy­

rektora Lorentza ua pylimin obrońców 
prokurator Sawicki odczytał pismo ge­
nerała liudertaua, który stwierdza, że 
o zburzeniu Warszawy nic uie wiedział 
a odpowiedzialnymi za lo zą Fischer 
i Frank.

Fischer, który zabrał z kolei glos, sta- 
rat się przekonać Trybunat, że szkolni­
ctwu polskiemu uie nie szkodził, ale 
wręcz przeciwuie pomogaL

zumieniu wielu umęczonych i zamordo­
wanych demokratów. Po wyzwoeniu 
Węgier z pod jarzma faszystów, Ver- 
leszy prowadzi! propagandę wrogą no­
wemu ustrojowi demokratycznemu.

Zgromadzenie Narodowe Węgier u- 
ebwailo pozbawić obydwu postów przy­
wileju nietykalności poselskiej

nie ziemi, kopalń, fabryk, będzie 
tu zukladula swe uczelnie i róż­
nego rodzaju instytuuje.

Nie wiele znaczy obustronnośó 
tych praw zagw arantowanych w 
umowie. Małe jest prawdopodo­
bieństwo, by chiński handel, prze­
mysł i kapitał penetrował w A- 
jueryce. Trudno sobie wyobrazić 
zmujoryzowunie gospodarczego i 
społecznego życia Stanów Zjed­
noczonych przez wyczerpane woj­
ną i znajdujące się w nędzy Chi­
ny, natomiast- można bardzo ła t­
wo wyobrazić sobie sytuację od­
wrotną. W prasie bry ty jsk iej pi- 
sze się z przekąsem, że Chiny 
Cznng-Kai-Szeka stuną się kolo­
nią amerykańską.

U zależniając rząd Kuom intan- 
gu jeszcze ściślej od wpływów 
Ameryki, uiż to m iało miejsce 
dotychczas, trak ta t może nieko­
rzystnie oddziałać na sytuację 
wewnętrzną w Chinach i uio 
przyczyni się do odprężenia sto­
sunków między Chinami półno­
cnymi i południowymi.

ANTIAD,.

. mowych międzynarodowemu trybuna­
towi. Omawiając w związku z tym za­
gadnienia międzynarodowe. Waliace za-

- zuucza, że jego zdaniem —- Związek Ra­
dziecki pragnie pokoju I w tym celu 
poczynił szereg propozycji na generał; 
nyui zgromadzeniu Narodów Zjedno-
czmiych.

Waliace uważa, że w obecnym okre­
sie przejściowym, lo jest przed wpro­
wadzeniem w życie uch w ul o rozbroję- 
uiu, należy przekuzaC "trybunatowi 
Międzynarodowemu już wyprodukowa­
ne bomby atomowe oraz maleriul, przy 
pomocy klórcgo bomby alumuwe są

N o w e  p r a w o

l‘rzeuiuwiając na akademii z okazji 
zakończenia unijikiicii prawa cywilne* 
go, tow. min. Świątkowski powołał lig
na wybitnego polskiego prawnika XV. 
uneku, Jaim Utiruroyu, który pisał o po*
trzebie stworzenia jedneyo prawa, — 
^wszystkich obywateli obowiązującego". 
To murzenie Oslroroya, dopiero leraz 
zostało urzeczywistnione. 1'ruwntcy pol­
scy pod kierownictwem ministerstwa 
sprawicdliwuici dokonali dzielą, khire
pozoslulo nieukończune w ciągu 20-lecuz 
auydzy wojenneyo, pomimo istnienia 
specjulnei Eomisji Kodylikacyjnej •** 
ł sprzyjających warunków pracy.

Nowe prawo cywilne jest — jak la 
zluszmt podniósł Iow. bwiąikowski — 
nie tylko zunijikouiune, lo znuczy jed- 
nolile dla wszystkich obywateli i wszyst­
kich czfici kraju, ule lukie nowe pod 
wzylydem tretei. Nowe prawo uialżeA- 
skie reguluje sprawy rozwodów. Nie ma 
wiycej słynnych przed wojną rozwodów 
„wileńskich". Nawe prawo mul żeńskie 
bierze w obrony inleree mululelnich, —- 
u tulcie dzieci pozumalżeńskich. Nowe 
prawo spadkowe' ogranicza krąg opruw­
alonych do dziedziczenia w iideretle 
publicznym. Nowe pruwo wprowadza 
racjonalną rtjetlrucjy uklów etanu cg- 
wdneyo.

Możemy by i dumni. Nasi prawnieg 
odrobili w ciąga ostatniego roku wieko­
we zuleyluici 1 doli nom nowe współ­
czesne prawo, zgodne ł  duchem zimnej

|  PółzAL

podp.su
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Partia świadoma, silna, 
zdecydowana

Partia jest nie tylko narzędziem 
realizowania pewnych celów politycz­
nych. W życiu narodu dojrzałego par 
tia jest też publiczną jego instytucją, 
publiczna własnością społeczeństwa, 
wyrazem jego politycznej świadomo­
ści. Na pewno nie jest folwarkiem 
przejściowych przywódców, narzę­
dziem ich ambicji, instrumentem ich 
zamysłów,

PPS istnieją przeszło 51 lata. PPS 
w historii narodu polskiego i w ży­
ciu społeczeństwa polskiego, w  świa. 
do mości polskiego ludu pracującego 
j w dążeniach polskiej klasy robotni, 
czej — oznacza: Nlepodlcgolść 1 So- 
cjalizm. łd ,  co w  Polsce Jest syntezą 
Niepodległości j Socjalizmu — to się 
mieści w  PPS. ,

Partia składa idę s  żywych ludzi i 
miewa różnych przywódców. To po­
woduje, że w różnych okresach życia 
Partii były takie lub inne, głębsze 
lub płytsze, większe lub mniejsze, 
odchylenia od najwłaściwszych spo- 
aobów osiągania cela, któremu na 
hr.ię Niepodległość j Socjalizm. Był 
w Partii kiedyś Ptlaudskj j była po-

Leon S!um
Nowy premier Francji, Leon Blum, 

nr od iii się w Faryźu S kwietnia 1672 r. 
Ukończy! wydział humanistyczny a u> 
roku 1206 wszedł do rady państwa. — 
W 1010 roku zotiał po raz pierwszy 
wybrany do izby deputowanych. IV ro­
ku lk/4 piastuje tekę ministra robót 
publicznych, zajmując się aprowizacją 
i  dostawą węgla. Od roku 12X2 jest on 
stale wybierany do zyromudzenia na- 
rodoweyo z departamentu dudce. Po 
wyborach w  1236 roku Blum tworzy 
gabinet Frontu Ludowego, który zmu­
szony zostaje wobec wrogiego nasta­
wienia senatu do ustąpienia po roku 
rządów. Blum ponownie tworzy gabi­
net w 1236 roku, jednak po miesiącu 
gabinet upada.

W czerwcu 1040 roku Blum wyjeż­
dża z rządem do Vichy, gdzie Petain
7. XII. 124(1 r. każę internować go; — 
stąd gestapo przewozi go do Buchen- 
walde. IV 1245 r. cofający się SS-mani 
wywożą Bluma w głąb Niemiec. Woj­
ska sojusznicze zwalniają go w okrę­
gu górnej Adygi, skąd powraca do Pa­
ryża 14 maja 1045, by stanąć znowu 
na czele partii socjalistycznej.

Ha dalekim Wschodzie bez zmian
W związku z uroczystym proklamo­

waniem nowej konstytucji w Japonii, 
zaaprobowanej przez amerykańskie wła­
dze okupacyjne obecny rząd japoński u- 
stanowit dekretem, że każdy Japończyk 
powinien doskynutić swój charakter i 
..wykazać swe walory".

Jakich walorów wymaga świeżo upie­
czona „demokracja" japońskał Okazuje 

że po uzyskaniu dtuyo oczekiwanej 
wolności „wszyscy f  Japończycy mają 
mówić tylko to, co powinno być powie­
dziane; słyszeć tutko to, co powinno być 
usłyszane... albowiem na tym polega dro­
ga do budowy dcmokruiyczneyo pań-

Komentując powyższe Święte przyka­
zania rządu Joszida — agencja japoń­
ska Kiodo-Cuszin podkleiła, że to o- 
Świadczenie „właściwie nie zawiera nic 
nowego".

Trzeba przyznać, ie  to Swifta praw­
da. gdyż od nowoproklamowanej kon- ,

tern pilsudczyzna. Były także w PPS 
odchylenia „lukscmburgizmu*1, tj. 
niewiary w słuszność hasła Niepod­
ległości (niektórzy działacze dawnej 
PPS — Lewicy, a w PPSD — Galicji* 
i śląska — Zygmunt Żuławski). Był 
w Partii Sloraczewski, Emil Bobrow. 
ski, Ilołćwko, Klemensiewicz, Jawo­
rowski. Były w  Partii ideologiczne 
pozostałości pilsudczyzny w  okresie, 
gdy przewodniczącym CKW był Ar. 
Ciszewski. Były w Partii kiedyś glo­
sy, by wziąć udział w sanacyjnych 
wyborach j wśred głosów tych zna­
lazł się glos tak poważny, Jak opinia 
Zygmunta Żuławskiego, wówczas 
przewodniczącego Bady Naczelnej.— 
Był okres rozbicia w  konspiracji i 
okres wpływów „londyńskich". Są 1 
dziś — szczęśliwie wyizolowane — 
próby szlacheckiego „liberum reto", 
które do pogłębienia wolności oby. 
watelskich chcialyby kroczyć drogą 
mociumpa&skiego „nie pozwalam" i 
sojuszu z chicnopiastowskim wrogiem 
klasowym.

Partia nmiała zawszo wychodzić 
zwycięsko z tych ciągłych i nie. 
ochronnych w  twardym życiu politfr. 
cznym kryzysów. Umiała je — z tru. 
dem i niestety rzadko bez szkód — 
przezwyciężać. Umiała oderwać się 
od Piłsudskiego, Umiała wypluć ja.

orowszczyznę i  moraczewszczyznę. 
umiała pokonać „luksemburgizm". 
Umiała przejść do porządku nad gło- 

i, popierającymi udział w sana, 
cyjnych wyborach. Umiała odciąć się 

złowrogiego cienia sanacji, po. 
średnio kierującej życiem partyjnym 

pe ostatni okres. Umie bezlitośnie

Przyczyny zwyż&s ohligacM polskich w USA
R o zm o m a  z  z a s tą p ią  N a c ze ln e g o  D yrek to ra  N a ro d o w eg o  

H ancu F a lsk ieg o , o a . K c rp .ń sh im
Informacyjne źródła amerykańskie 

przyniosły ostatnio wiadomość, iż obli- 
cje polskie w Stanach Zjednoczonych
•yżkowaly w granicach od 15 do l) ’/e. 
— Co, złożyło się na !ę zwyżkę? —

Z tym pytaniem zwrócit się przedstawi­
ciel Socjalistycznej Agencji Praso wi j 
do zastępcy Naczelnego* Dyrektora Na 
rodo'wego Banku Polskiego oL. dl'. Z. 
Karpińskiego, który osta'u!o w

USA.

stylueji japońskiej, mającej być wyra­
zem nowych, demokratycznych stosun­
ków, wieje starym kodeksem samura­
jów, umysłowym niewolnictwem i ule­
głością wobec rządzących klik.

Wszystko to razem nie dziwi nas ze 
strony Japończyków, w dalszym ciągu 
kierowanych przez bankierów-miluaiy- 
slów, ale czy generał Mac Arthur na­
prawdę ma tam tak mato do powie­
dzenia}

„POTWOR 2  PINDA RY“
W okręgu Pindary w pobliżu Poitiers 

w ostaliucli tygodniach ukazało się ta­
jemnicze zwierzę, które zabiło i czę­
ściowo pożarto 150 owiec. Przerażeni 
wieśniacy nazwali zwierzę to „Potworem 
z Pindary". Utworzyli oni zbrojne _jid- 
dzialy do pibiowama stad i do walki 
z potworem. Przypuszczalnie jest lo 
wielki wilk. Wilki uie pokazywały się 
w tej Okolicy od 21! lat

fępłć te na oko niewinne „łańcuszki" 
które od „Integralnych demokratów" 
prowadzą poprzez malkontentów, o- 
Urażonych „Szlachciców", niezorga. 
nizow anyeh 1 zorganizowanych „wi- 
nowców" —- aż do integralnych fa. 
szystów. Umie też dostrzec na czas, 
gdzie „obrażone szlachectwo" prowa. 
dzi nieuchronnie do izolowanego so­
juszu z wrogiem.

Partia może to robić, bo Jest u- 
osc Bieniem wiary m as w Niepo­
dległość i Socjalizm. Jest uosobie­
niem wiary w niezniszczslność, w 
żywotność, w siłę tego zawołania, 
które polski lud pracujący stwo­
rzył i pod którym mobilizuje się 
zawsze do walki o swe istnienie i 
do twórczej, mądrej, rozsądnej, 
konstruktywnej pracy.

Partia świadoma, Partia silna, 
Partia zdyscyplinowana jest pu­
bliczną własnością polskich mas 
pracujących. Ich zdrowy instynkt 
bronił ją zawsze przed rozbijacza- 
mi i przed ambitnymi malkonten­
tami. Ich zdrowy instynkt ocenia 
dzisiaj, że dobra i dłuższa, choć 
na pewno trudna, niewdzięczna i 
cierpliwości wymagająca — Jest 

droga PPS do utrwalenia Niepo­
dległości i do zbudowania ustroju
socjalistycznej demokracji.

I dlatego polskie masy pracują­
ce, idąc wraz ze swą Partią kar­
nie w szeregach obozu demokra­
tycznego, odpowiedzą każdemu 
rozbijaczowi i  każdemu ambitne­
mu malkontentowi, jakkolwiek by 

I się on nazywał i kimkolwiek by
! on był:

I Niech żyje świadoma, silna, zdy- 
sćyplinowana Polska Partia Socja. 
listy rzną! ,

JULIAN HOCHFELD

— Przyczyną znuezuej zwyżki kur­
sów — brzmi odpowiedź — były wia­
domości, jakie napłynęły do Stanów 
Zjednoczonych, o postępach w rozwoju 
naszego życia gospodarczego, a ptzede 
wszystkim o postępach w produkcji. — 
Szczególne znaczenie sfery finansowe 
przypisują rozwojowi produkcji nagie­
go węgla, o którym wiedzą,, iż jest na­
szym głównym artykułem eksportowym. 

I Bezpośrednią przyoeyną zwyżki była 
deklaracja ltządu Polskiego, odnośnie 
zobowiązań Państwa Polskiego. Jeszcze 
12 listopada rb. radca finansowy amba­
sady polskiej w Waszyngtonie, ob. Zal- 
towski, złożył w Nowym Jorku na pod­
stawie upoważnienia Min. Skarbu de­
klarację, że Rząd Polski uznaje wszyst­
kie zobowiązania Państwa Polskiego — 
i ie sądzi, iż w przeciągu następnego 
roku będzie mógł rozpocząć rozmowy 
z zagranicznymi właścicielami obligacji 
polskich co do wznowienia obsługi łych 
pożyczek. Jak wiadomo bowiem, obsłu­
ga pożyczek została podczas wojny za 
wieszona, gdyż w czasie okupacji Rząd 
Polski, nie posiadając żadnych zapasów,

Oćstaęde sztsmtiam Momiteiu PPi
ihtiiUdWDjitj W HIóROWie

Dnia 22 b. m. odbędzie się w Krako­
wie uroczystość ufundowania i wręczę 
■na sztandaru Komitetu PPS Skarbow-

Komttet Honorowy uroczystości sta­
nowią: tow. min. Cyrankiewicz — sekre­

Na marfjtr.esla

Proces Fischera 
i kompanii

Rozpoczął się w Warszawie wielki pro­
ces przeciwko głównym zbrodniarzom hi­
tlerowskim w  Polsce z Ludwikiem Fi­
scherem na czele. Dzisiaj z góry może­
my powiedzieć, że wyrok Najwyższego 
Trybunału Narodowego będzie zgodny 
z opinią publiczną. Słyszy się nawet 
czasami glosy; dlaczego od razu się ich 
nie powiesił Po co jeszcze Jedzą pol­
ski chleb, — na co ten eąd nad nimił 
Fischer i jego kompani za czasów oku­
pacji nie bawili się z nami w sądu, 
tytko od razu strzelali, albo wieszali, 
a nieraz, zanim zamordowali, potrajiii 
się pastwić w okrutny sposób nad nii- 
winnymt ojiaramt.

Tu tkwi wialnie różnica między de­
mokracją a faszyzmem. Faszyzm tępi lu­
dzi tylko dlatego, że są Polakami, Ży­
dami i t. d., za to, że mają swoje wła­
sne zdanie. Klika faszystowska morduje 
po to, aby terroryzować naród, zanim 
on zacznie myśleć.

Jest oczywiste, że żadna kara nie by­
łaby za sroga dla zbrodniarzy hitlerow­
skich. Nikt nie może nam zwrócić tych 
setek tysięcy niewinnych ojiar, klóre 
padly z tch rąk. Ale my nie umiemy 
mordować. My osądzamy najpierw czyn, 
a polem wymierzamy karę, którą uwa­
żamy za słuszną I sprawiedliwą.

Dlatego proces Fischera musi się od­
być. Kontecznolć ta wypływa również 
z przyczyn historycznych. Zarówno na­
sze przyszłe pokolenia, jak i cały Świat, 
muszą raz na zawsze pamiętać o tym  
wielkim ludobójstwie niemieckim. Musi 
to być przestroga na przyszloić.

Nie należymy do narodów mściwych, 
nie pragniemy odwetu, ale musimy być 
czujni, mniej łatwowierni — a bardziej 
trzeźwi.

—

ógl pożyczek tych obsługiwać. De­
klaracja ta została przyjęta niezwykle , 
przychylnie przez świat finansowy ame­
rykański i w efekcie spowodowała 
zwyżkę.

Chodzi tu o pożyczki, które były przed 
wojną emitowane w dolarach na ryn­
kach zagranicznych, jak np. C*/» Poży­
czka z 1920 roku, 7*/» Pożyczka Stabilf- 
zacyjna, 8’/e t  zw. Dillonowska, a dalej 
7’/» Pożyczka m. st. Warszawy, 7% Po­
życzka woj. Śląskiego, Listy Zastawne 
BGK, Listy Zastawne Tow. Kredytowe­
go Ziemskiego. Stopa procentowa tych 
pożyczek została przed wojną skonwer- 

. suwana na 4 i pół procent- Część onii- 
tewauych obligacji została wykuptona 
przez Rząd Polski i wróciła do kraje. 
Działo się to w szerokich rozmiarach 
przed wprowadzeniem do nas ograni­
czeń dewizowych w kwietniu Wlió r. 
Obligacje zagraniczne, klóre znalazły 
się w posiadaniu obywateli polskich w 
kraju, zostały zamienione w swoim cza­
sie na obligacje wewnętrznej pożyczki 
konwersyjnej — kończy dyr. Karpiński.

tarz generalny CKW, tow. min. K. Dą­
browski, tow. wicemin. Tad. Dietrich, 
przewodniczący WK PPS — tow. dr. 
Drobner, wojewoda krakowski — taw. 
Pasenkiewicc i przewodniczący Zarządu 
Gł. ZZBS tow. Szwedowski.
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„ H i ło K  nag ro d ą  
za zwycięstwo**

Nalrly twróć ił uwayt na szkic krg- 
!»«'>»» p~bvt«tfvnę „IfhłJtcuiury" A»«- 
Inm IHwtnowsHega. Amarem Ir/ pra- 
tu /eil ululcnlowana poetka < essaislka 
llclena Wiclowieyska. i

A rtykuł U'letvu>iey«t/«/ •  „Wlclkano- * 1 
ry" ukazał sif w najnowszym 7-yat nu* ' 
merze „Listóus z Teatru',

„Tuiiic a „Wielkanocy" •— stwierdza 
.Wielowieytka — „me znam zazniuru wy- 
ylusiaC pochwal na czelł teatru wyslu- 
wiującego trlukf, której ukeja rozgrywa 
(<C ar tnzrdzo entdukicj ud nas przeszło- 
la . Air ukluatnuii problemu — watki 
z uiUytcUinyzmem — jetl powodem, Że, 
„ UiciAunuc" jesi najbardziej ukluuina 
te tziuó współcześnie u nas grunych. 
Ttobiemalgsa „ Wzelkunocy" jest u wie­
le roiieyiejsza — wutka ż uniysezniiyz- 
meuz <v trudek  literacki, „par* pro lo­
tu  u jabula sztuki, historia uruluwa- 
luu żydowskiej dziewczyny, tu tylko \ 
Heroka rauia, na której autor rozpina 
kunsztowną konstrukcję twego próbie- I 
mu walki człowieka o jego własne czlo- 
unreicńt/wu I walki l‘uluka o nową ! 
ludzką Tutskf. Ta głęboka etyczna szlu- i 
l,i nie mu nic z łatwej, ant grasi tluar- 
ekiej propagandy. Jtili Otwinowskl ka- i 
ie Slunistuwowi raluumł url uśnie Zy  j 
dówkę, to nie tylko dlatego, ie cala 
jego istota wzdryya elf nu znyił o okru- 
Cleótlwach, których Żydzi od Niemców i 
dulwiadciuli, ale również I dlatego, ie I 
zwiększając niebapeizeóelwo, które 
grozi za len uczynek Stanisławowi, notę- | 
kszając ryzyko I etrm h zaostrza kun- ’ 
flikl wewnętrzny bohatera. Gdy i zwycif- I 
siwo jego jetl tym piękniejsze, iłu bar- * 
dziej jetl trudne",

Wirlowlryska doda/e Inleresnlącą a- 
nalizę struny psychologicznej „Wielka­
nocy". Uroni bohatera sztuki Laskiego 
przed zarzutem, ie motywem jego po­
stępowania jest erotyzm — miloił do 
Ewy. „Laski — to intelektualista, czło­
wiek postępu, człowiek współczesny, 
tkomplikowany wewnętrznie, obdarzony 
umysłem analitycznym. Człowiek, i a- 
wskrói uczciwy, który uratowanie blii- 
niegn uwaia za swój ubowa-ek. Aby 
uratował Ewę, musi przełamał siebie.

A r t y k u ł  d y s k u s y jn y

Z l
W  ub ieg łym  m ie sią cu  o d b y tu  s ię  

w  W arsza w ie  po sie d ze n ie  pose lsk ie j 
K om isji K u ltu ry  i  S z tu k i, pośw ięco ­
ne sp raw o m  bud ż eto w y m  D e p a r t a - . 
m e m u  P la s ty k i o raz  sz k o ln ic tw a  a r .  
tyz lycznego  —  n a  k tó ry m  d y r .  dep . 
p la s ty k i oh . U rb a n o w icz , p rze d s ta ­
w i! k a ta s tro fa ln y  s ta u  liczebny  a r ­
ty s tó w  .  p la s ty k ó w , spo w o d o w au y  
m e ty le  p rze z  w o jn ę , ile  p rze z  m aso ­
w ą  de ze rc ję  a rty s tó w  ze sw eg o  za­
w odu. P rz e d  w o jn ą  b y ło  w k ra ju  
b.ouu p la s ty k ó w , w ty m  388 p ra c o w ­
n ików  w ro ż n y c h  ga tęz iucu  sz tuk i u- 
ż y ik o w ej —  ou e eu ie  zas m am y zaie- 
(jw ie  l.oiU  w  ty m  l i i i  u zy ikuw cow —  
czy i ł ,  z a  uny le-k w  c iąg u  k u k u  ła t  
W ynosi p rze sz ło  id  p rw ceuU

u w  m e  m a jąc y  p re c e d e n su  w dzie. 
ja c ii  n a sze j k u ltu ry  e so o u s  s i ł  tw ó r­
c zy c h  n a ro d u , je ś li  m e  z o stan ie  bez- 
z w ło cz m e  zah am o w an y  —  g rozi 
w iprosi u n ic es tw ien ie m  naszego  po . 
te u c ju łu  k u ltu ra ln e g o  w lej u z ied z i. 
m e  —  w da lsze j p e rsp e k ty w ie  zas— 
trag icz n ą  w  sk u tk a ch  d e g ra d ac ją  w  
h ie ra rc h ii c y w iliz o w a n y c h  n a ro d ó w  
e u ro p e jsk ic h . S z tuka  b o w iem  to  m e 
„ z a b a w k a  ro zp ró ź iu ac zo n y c h  in te li­
g e n tó w "  —  lecz  o rcy w aż n y  dok u ­
m e n t p ręż n o śc i w ita ln e j n a ro d u  —  
d o k u m e n t s tw ie rd za jąc y  n ie ly lk o  n a ­
szą  p rzy n a leż n o ść  d o  o gó lnośw ia to - 
w ej k u ltu ry  —  lecz  ró w n ież  nasze 
p ra w o  m o ra ln e  do  n iepod leg łego  b y . 
tu  i w ła sn e j pa ń stw o w o ści, 

j G ra  idz ie  tu  w ięc  o  w ie lką  s taw kę.
Ale nie wystarczy wołać na alarid

Swój bardzo, ludzki itrach, swój bardzo 
zly stan psychiczny, prawie rozstrój 
nerwowy...

„Tak, to walka wewnętrzna człowie­
ka etycznego, wstyd humanisty przed sa­
mym sobą, aby nie ulec przemoizztj ule 
strachu i nie sprzeniewierzył się wy­
znawanej prawdzie, są lematem „Wiel­
kanocy: Nilotć nie jest tu zwycięzcą, tył- 
ko nagrodą za zwycięstwa'.

5.600 na 1,1
—  trze b a  z n a le źć  spo so b y  zażegna­
n ia  tego  p rz e s ile n ia , k tó re  m e  dziś, 
to  ju tr o  m oże d a ć  s ię  nam  p o rzą d n ie  
w e z n ak i. Z d an iem  n ioun , p rzy c zy n y  
p ia so w eg o  w y rz e k a n ia  s ię  p rze z  n a ­
szy ch  p la s ty k ó w  sw e j p ię k n e j p ro fe . 
s ji na leży  sz u k ać  w w ad liw ie  tu s t a -  
w ione j polityce k u ltu ra ln e j w  ua- 
szym  ś ro d o w isk u , P o lity k a  k u it iu a t .  
n a  Z w iąz k u  Z aw odow ego  P o isk .eh  
A rty s tó w  P las ty k ó w  zziuerzaia  po - 
c z ą ta o w o  g iu w u tc  d o  aiuiuzoW arna 
wystaw j propagowania v»siod swo­
im i cz łonków  ja k  n a ju a rd z ie j tu te n -  
sy w iicj p rac y  a rty s ty  czue j —  z a ­
m ia s t s ta r a ć  s .ę  w p .m  wszy tu  t zę- 
uz.e o s iw o iz e u ie  d la  u .c u  ou p o w ie . 
u u .c u  w aru u k o w  Uo p rac y  tw órczej 
a  ty u l sa m y m  u  z ap e w m em e  m i m oż­
liw e j egzystencji m a le n u tu e j.  l e g o  
ro d z a ju  p o lity k a  k u ttu ru in a  m ia ła  
b a ru z o  k ro tk i o d d e ch : s tw a rz a ła  oua 
bow ie m  ty lko  p o z o ry  ożyw ionego  r u ­
c h u  a rty s ty cz n eg o , kosz tem  k o n k re t,  
u e j i celowej pracy kitysty nad wła­
sn y m  rozw o jem .

P od o b n ie  sp ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię  
w  b ieżącym  ro k u  —  gdz.e  m e  w ie le  
p lttnu je  s ię  w  te j na jw ażn ie jsze j 
k w es t ii —  n ie  bacząc  n a  to , że nasi 
p la s ty c y  n ie  p osiadający  odpow ied ­
n ich  w arsz ta tó w  p rac y  —  z kuo iecz . 
noścj p rz e rz u ca ją  s ię  do  in n y c h  za­
w odów .

Sam na w łasne oczy widziałem, 
ja k  w  m ie sz k an iu  znanego  m a larza  
w  W arszaw ie , sk a łd a jąc y in  s ię  z n ie . 
w ie lk iego  poko ju  z p iecem  k u c h en ­
nym  —  żona  tego a r ty s ty  gn io tła  
c ia s to  w ałk iem  na je d y n y m  w  tym  
m ieszkanku  sio le  —  pan  dom u  zaś 
n ie c ie rp liw ie  o czek iw ał k o ń c a  tego 
ku lin a rn eg o  zab iegu , by  zasiąść  w re ­
szcie  p rzy  łyin sto le  do  sw e j w ażnej 
p rac y  ko n k u rso w ej

Artyści malarze i rzeźbiarze nie 
m ają  w ła sn y ch  m ie sz k ań  —  a  cóz 
d o p ie ro  o d p o w ie d n ich  p rac o w n i, 
gdzie  w  c iszy  i sk u p .e n iu  m ogliby 
p rac o w a ć  n a  c h ic h  p o w szedn i. S z tu ­
k a  w ym aga  n a m y słu  i  kontemplacji.

i Kio lego n ie  rozumie — niech nie 
sili s ię  n a  dyk to w a n ie  p raw  w sfe.

I rze  p o lity k i n a  tym  po lu .
| W naszej rzeczy w islu  .ci d u to  p i .

’ sze  s ię  i  m ów i u h ie ra rc h ii p o trze b  
w  każde j dz iedz in ie  życia  —  otóż  

' s łu szn a  la  zbsuda u u p io o o  oczekuje  
d z iś  aw e j rea lizac ji —  a riy s c i m i  

'  u .e  m ogą ezekac  —  ic h  żony i dz iec i 
w o ła ją  o  c h ich  —  id ą  w ięc  lam ,

1 guzie ciileh uw mogą zu.iezc.
|  W u c h w a ła ch  w sp u m u .a u ej n a  

i wstępie isoiuisji p ose lsk ie j —  s u  m u . 
i jem u  zu z iw ie w h  —  u .e  m a ro w m e i 
I w zmianki o m.jbuidą>ej uag.ącjclz

poU zebueU  Uiiszigo sw .a ia  si.jsly- 
cznego . W spom ina s .ę  lam  jeu y n ie  

. o  p i ze jśc iu  z sy ste m u  subw enc ji n a  
syslc iłł aak u p o w  i  1. p. sic o uajpd. 
u ie jszcj z p ia w ie , juką je*i bezsprze­
cznie w tym  ezasie  b u d o w a , w zględ­
n ie  reu io u l m ieszkań  i p rac o w n i d la  
a łty s io w  —  u ie  m a a n i s ło w a .

| Je d y n ie  siworzz-me odpowiednich 
i w a ru n k ó w  do  p rac y  m oże b y ć  na j-  
I lep szą  g w aran c ją  in dyw idua lnego  ro . 

a w o ju  a rty s iy  —  a  co za ty in idz ie— 
po sta w ien ie  sz tuk i po lsk iej u a  n a j­
w yższym  poziom ie .

U rugą  n a jp iln ie jsz ą  s p ra w ą  je s t
b u d o w a  lo k a li w y s ta w o w y c h .

T akże  i nasz  K ruków , o ile  p ra g .
n ie  z a trzy m ać  p rze z  czas d łuższy  
sw ó j p ry m at w  sz tuce  —  po w in ie n  
ja k  na jp rę d ze j zająć  s ię  energ iczn ie  

. losem  p rze b y w a ją cy c h  lu la j bezdom .
ny ęh  p la s ty k ó w , k tó rzy  gn ieżdżąc  s ię  

| „k ą te m "  u obcych  lub  k re w n y c h , po- 
| zb aw ien i są  n iem al c a łkow ic ie  w*idi. 

ków  n a  z a robkow an ie . D otyczy  to  
n elylko a rty ś ló w  w y s ie d lo n y ch  ■ 
W arszaw y  i in n y c h  o k o lic  k r a j ą  
lecz  r ó w n ie i  i  m ie jscow ych  p ia s ty , 
ków , k tó rzy  po uw o ln ie n iu  z obo-. 
zów  p o w ró c ili do  K rakow a, gdz.e 
zasta li sw e  m ie sz k an ia  z a ję te  często  
przez  ob c y ch  ludzi. T y in  a n o rm a l­
nym  w aru n k o m  św ia ta  a rty s ty c z n e , 
go na leżało b y  po ło ży ć  w re sz c ie  k o . 
n ieć.

Konrad W inkler.

T E A T R  K A M E R A L N Y  T U R

„Soczewica koło miele młyn“
b l j s i  A N A  Jb L U K O W o ik iE G U

K ażda sz tu k a , w y s ta w ia n a  n a  sce­
n ie  le a lra ln e j , m oże b y ć  ocen  ana  z 
trz e c h  pu n k lo w  w id z en ia : a n y s ty c z . 
(ligo, spo łecznego  i .  co  n ie ste ty  cza­
sem  je s t  s ta w ia n e  n a  p .e rw szy m  
m  ęjscu . —  w y łą cz n ie  „ k aso w eg o " . 
O ceuu  a rty s ty c z n a  uu ty c zy  e lem e n ­
tó w  lo rm a in y c l i tre s c ., jc h  o p raco w a  
m a  słow nego , o ra z  k o n s tru k c ji d r a ­
m a ty czn ej. O cena sp o łeczna , ja k  już  
z re sz tą  gdz ieindz ie j ó  ty m  p .su łc iu , 
do ty c zy  z je d n e j s tro n y  id e o w ej, w e­
w n ę trz n e j z a w a rto ść  sz tu k i, z  d ru -  
g  ej zas  —  w p ły w u  je j na k sz ta łto ­
w an ie  s ię  w y o b ra że ń  sp o łe cz n y ch  i 
n a s ta w ie ń  w id o w n i. W reszc ie  ocena 
„ k a so w a " , n ie w ą tp liw ie  w aż n a  ze 
w zględu na  sam  b udżet te a tra ln y , no- 
>; ju ż  c h a ra k te r  w y ra ż n .e  „ndinini- 
a tra c y jn y " , g roźny  w  w y p ad k u , gdy 
zaczyna  p rze s ła n iać  m om en ty  a r ty ­
s ty c zn e  I w ych o w a w c zo  -  spo łeczne. 
B ow iem  po d sta w o w a  ocena , o p a rta  
w ła śn ie  n a  p o łączeń .u  a rty s ty cz n eg o
i spo łecznego  p u n k tu  w idzen ia , p o ­
w in n a  o d g ry w a ć  ro lę  decydu jącą .

N ieup rzedzone. rzeczow e , kom pe­
te n tn e  podejście  do zagadn ien iu  r e ­
p e rtu a ru , m oże, p rzy  uw zg lędn ien iu  
ta k  w ar to śc i e ste ty czn y ch , ja k  i  w y . 
eh o w a w cz o  - sp o e łczuych , s ta n o w ić  
p u n k t w yjśc ia  d la  w łaśc iw ego  dobo , 
r u  u tw o ć ó w , k tó re  jed n o cz eśn ie  za­
sp o k a ja ły b y  ja k że  często  p ry m ity w ­
n e  p o trze b y  p rze cię tn e j pub liczności 
te a tra ln e j .

T e a tr  —  w y ch o w u ją cy  estetyczn ie, 
zach o w u jący  w szelk ie  w y m agac la  
poziom u, j  tee.tr — wychowujący 
»po łec*n ie , wyJa-rzyMujiłCy. gocnę

jako  na rzędz ie  ideow ego  u św ia d a ­
m ia n ia  m as, m e  s ta n o w ią  b y n a jm n ie j i 
śp rzccz ito sc i. W arunk iem  zaś w z.ę tu - i 
śc i w id o w isk a  je s t zw iązek  jego  p ro -  | 

j b le m a t jk i z zagadn ien iam i b lisk o  i 1 
bezpust c u m o  oocuouząeym i rzesze  ! 
w.uzów, z ape łn ia jącym i sa ie . W spot- i 
ny  w ą.e k  p ro u iem aiy k i u tw o ru  z 
p ro b lem aty k ą  szeregow ego  w iu z a  i 
jego  codziennego  ż y cia , n a d an ie  n u r . 
lu ją cy m  go zagadn ien iom  oupow ied - 
n .ego  se n su  i w ażności, o to  zadan ie , 
k tó re  gdy  z o stan ie  p rze z  re p e r tu a r  te . 
a lru  sp e łn .o n e , u s ta n ą  n a rz ek a u .a  n a  
p u s tk i ua  w id o w n i, i  z n ikną  p o d s ta ­
w y d la  u  ług, eh  i  p e łn y ch  tro sk i dy­
sk u sji n a  te m at zapob ieżen ia  za ry so . 
w u jący m  się  oznakom  k ry zy su .

P o w yższe  k ró tk ie  w yw od .y  zaw ie . 
r a ją c e  z re sz tą  sz ereg  św ia d o m y ch  u- 
p roazczeń , w y w o ła ją  n ie w ą tp liw ie  u 
in te re su ją c y c h  s ię  o m aw ian y m  zaga. 
d n ie n .em , p y ta n ie : D obrze , a le  skąd  
w ziąć  sz tuk i, odp o w ia d ają ce  w szys t­
k im  w ym ie n io n y m  w y m ag an io m ?  — 
T eo re ty cz n e  s ta n o w isk o  n.« uw zg lę ­
dn ia  p ra k ty c z n y c h  m oż liw ośc i, m e 
uw zg lędn ia  c h a ra k te ru  d o tychczaso . 
w ego  d o robku .

K a  ten , p o n ie k ąd  słu szn y  z arzu t, 
odpow iedzieć  m ożna ty lk o  n a s tęp u ­
ją c o : Ze n ie  je s t ju ż  ta k  ź le, to  n a jle ­
p ie j okazu je  „ S ta ry  d w o re k "  W aży­
ka , „ P a p u g a"  K orcełlcgo , a w  p ie rw ­
szym  rzędzie  „W ie lk an o c"  O tw inow - 
sk ego. W yliczone p rzy k ła d o w o  u . 
tw o ry  m a ją  m oże b ra k i a rty s ty cz n e , 
p o tra k to w a n ie  te m a tu  n ie  zaw sze  jest 
w łaśc iw e , a ie  sam  fak t ic h  is tn ien ia  
dowodzi iuż jednak oew uyeh p ozy ­

ty w n y c h  m ożliw ości r c p e r lu a r o w y c h . ' 
Z resz tą  se n s  spo łeczno  • w y ch o w a w . 
czy n e  m usi jeszcze  m ieć  c h a ra k te ­
r u  w iecow ego , w y k ła d an ia  ide i „ n a  
p a te ln i *, guy  je s t pod an y  w  fo rn u e  
sub te ln ie jsz e j, b a rd z ie j p o śred n ie j j 
bogacie j „ u s tro jo n e j"  a rty s ty cz n ie  
m oże m ieć  n a w e t w p ły w  w .ęk sz y . j 
W ysun ię ty  w  s to su n k u  d o . p ro b lem a ­
ty k i p o s tu la t tdeow ości. n .e  oznacza  i 
w  żaony in  w y p ad k u  sp ły c an ia  je j do j 
ta n .e j te n d en c ji. C hudzi je d y n .e  o 
w y ra z is to ść  p ostaw y  w obec  sp ra w  ■ 
lu d z k ich , sp ra w  n a p ra w d ę  z asa d n i­
czych .

T ru d n o  n ie  zgodzić  s ię  z żądan iem  ( 
ja k  najsze rszego  o tw a rc ia  n aszy ch  i 
sc en  u la  w sp ó łczesn ej tw ó rczo ści I 
d ram a ty c zn e j. K u n lro n lac ja  po m y słu  
i  tek stu  z sza tą  w id o w isk o w ą , to  rze . 
czy w iśc ie  je u jn a  d ro g a  do w in o w y -  
c h o w y w a m a  p .sa rz y  sc en ic zn y c h . 
N ależ y  je d n a k  w  se lekc ji re p e r tu a ro ­
w ej zap e w n ić  p e rw sz e  m ie jsce  d la  
u tw o ró w , w y p e łn ia ją cy c h  w y su n ię te  
w aru n k i, łą cz ąc y ch  w a r to ść  a rty a ty - 
caną  z e lem en tem  spo łeczno  .  w y ­
c h o w aw czy m  na tle  te m aty k i w sp ó ł­
czesnej lu b  h is to ry c zn e j.

O  ty m , że s z tu k i tak ie  znaleźć  je d ­
n a k  m ożna, św iadczy  w ła śn ie  now a

rap rem ie ra  T e a tru  K am eralnego . —  1 
s to r ia  b u n tu  k rak o w sk ie g o  w ó jta  

A lb e rta  zo sta ła  p rze z  Flukow& kiego 
u ję ta  z d u żą  z rę cz n o ścią  z m ae- 
s lr ą  (ce n o tw ó rc zą . S tan o w i ona

Co d a ln ą  k a n w ę  d la  ro zw in ię c ia  p ro - 
len ia ty k i. m im o iiis lu ry can ej otlle- 

giośtfi le m a tu , ja k że  b lisk ie j n ie d aw . 
nym  p rzeżyc iom  całego  sp u łeczeu . 
s iw a  po lsk iego .

P rz ed s taw ie n ie  N iem ców , j  u m o ty ­
w o w an e  d z ie jo w a  c a irze że n ie  p rze d  
u s ta w icz n ą  „g ro ź b ą  n iem iecką", łą- 
czy s ię  i  w y ra źn y m  o k reślen iem  ide i 
po litycznej p a ń s tw a  po lsk iego , zw ró ­
conego  k u  Z ac h o d o w i. &tadv żchu-

n y c h  s łupów , k tó re  Bolko W ielk i, 
w b ija ł w  d n o  O dry  znaczą przeć cż 
dz isie jszą  g ran ic ę  O drodzonej R ze. 
czypospo lile j. W  s ło w a c h  Ł ok ie tka  5 
całe j jego w sp an ia łe j rozm ow ie  z 
A lb e rte m , p o b rzm iew ał głęboki p a to s  
h is to ry c z n y  o a k ce n tac h  . n iezw ykłe}  
a k tu a ln o śc i. S e n s ogólny  je s t p ro s ty , 
n ,c  zaw tk ła n y  i n ie  sk o m p lik o w an y , 
ła tw y  do  o d czy tan ia  z tre śc i u tw o ru , 
z poszczegó lnych  tl a logow , z często  
m oże zbyt up roszczone j m e tody  c h a^  
rak te ry z o w a u .a  po s ta c i i  śro d o w isk .

P rz e c iw  N ieh ico in  uży ł a u to r  prze« 
d e  w szy s tk im  n a jsku teczn ie jsze j b ro ­
n ili :  o śm ieszen ia . Bo n a w e t k rw aw y , 
S u d c ru iau u  j jego  o p raw cy  m a ją  r y .  
sy  m eco  g ro teskow e . T a  g ro te s k a  
je s t c h w ib iu i  tro c h ę  p rze c ią g n ię ta  1 
d la tego  c hyb ia  n iek iedy  celu , (sce n a  
p o w ita n ia  p rzy b y ły c h  dziew cząż 
szw absk ic li.)  N iem iec  w y d rw io n y  
p rzeslu je  b y ć  g ro źn y , g ro m ad a  „ lie i-  
lu ją cy c h "  b łaznów  n ie  je s t godnym  

rze ciw n ik iem  d la  d z .e luego  Ł uk .eU  
a.

F lukow sk i, u lrzy m u jąc  n a o g ń ł c h a ­
r a k te r  g ro te so k w y , w yposaża  jed n ak  
N iem ców  także  w ry sy  tro ch ę  dem o­
n iczne . j w te d y  w łaśn ie  w k ra cz a  n a  
scenę  n a s tró j pow ag i. L ekki ton , 
c h w ilam i p raw ie  k ro io c l iw iin y , g ra .  
niczy  z ak ce n tam i trag icz n y m i (za ­
m o rd o w an ie  Z iem i, s z a le ń s tw o  Ula- 
St.) T a  n ie jed n o i.to ść  n a s tro ju , m o . 
nw n ty  o d p ręż en ia  s tw a rz a ją  ró w n o ­
cześn ie  m oż liw ość  ta k ieg o  ro zło żen ia  
a k ce n tó w  id eo w y ch , k tó re  p ozw ala  
n .e  nużąc , sk u p ia ć  u w ag ę  w idza p rzy  
zag a d n ien ia c h  zasadn iczycłi. wczJo- 
w y c h  p u n k ta c h  p ro b lem aty k i.

Z am ysł tw ó rczy  a u to ra , ja k  w y n i­
ka  z an aliz y  sp ek tak lu , by ł b a rd z o  
c iek a w y  i w nosi szereg  now ych  w a r . 
Uiści, la k  o d nośn ie  treśc i, ja k  n a w e t 
k i  draniatrw negu spraeuwawia, Go*.
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Stsra gwardia socjalistyczna nie zaw iedzie!
W ra ż e n ia  P rzc w . R a d y  N a c ze ln e j P P S  lou>. S zw a lb e g o  z  p o b y ła  w  K ra k o w sk im

na w ie lk im  w iecu  k o le ja rz y , zw o ła ­
nym  przez  tam te jszą  o rg an izac ję  PP S  
w w arsz ta tac h  ko le jo w y ch  PK P . 
M ów cy, a w ięc: tu w . P re zy u e u t Szw al­
be , to w . d y i .  Jaa iu k , w ic e p rc ż jd c u t 
K ra k o w a  —  to w . M ałgorzata  N ow ic­
k a , zo sta li en tu z ja sty  cz tue  p rzy ję c i 
p rze z  zeu ran y c ti. tu-m o, ze w m c zor- 
gazi izo w <uy z ostaj p i zez uow  oząucC -' 
U P P S . w zięły w u a u  unz ia l uoz-ue 
rzesze  cz iouuow  p P n  i o e zp u riy j-  
nye tt. \V szęuz.e w te re n ie  m ożna zu- 
o o se rw o w ac , ze um uw a  o jeu u o sci 
uz -a ia jt.a  P r 'S  i  i ' i 'K  sp o tk a ła  s-ę ze 
zrozum ien iem  i  uzuam cm  zu iuw uo  
je stt u ro itz j o  cz łonków  P P S , ja k  i  
PPH .

Kurtipoinlenl Soclulitlycinel Aytn- 
cji frusuuirj podoje natflpujuce ticzt- 
góly i unuzeiuo i pritbityu otluliuch 
lebiuil pi itd u/y buiciy Ul IV uw/eiwUj- 
tune krukuu/ikiiii, ui klotyai uinąl a- 
duul l‘rztuiudihcntcy lludy Nucttlnej 
!’■ I'. lotu. u/ictpitiydcid K. K. N. 
blond be.
W związku z nadchodzącymi wy- 

boranu uu oujiuu, wntuze K.erown.exe ' 
Po ia..ej ra i  ui oocjaj.sty czuty puout-i 
llu n .i)  » )u e it ||v * « c  s« u tcu  czuto* • 
wycu p izcua taw icu , do lokalnych 
organizacji party juych. W ram ach 
le j akcji ua teren województwa kra- i 
kowsk.ego przyoył luw. wiccprezy- i 
Ueut SiauiaUw Szwalbe, który w su. 
bole. du.a 14 hm. wygłosi! w Chrza- I 
nowie przemówienie na olbrzymim 
zgruinauizemu zasłużonych w dziejach 
Odbudowy kolejnictwa robo uuko w 
faorykl Fablok.

P o  p u łu u ii.u  lego sam ego dn ia  od ­
byt sie zjazd powiatowego aktywu 
PPS w Chrzanów.e. Jak wiadomo, na 
terenie Chrzanowskiego posiada Pol­
ska Partia Socjalisiyczua wypróbowa­
nych od dziesiątek la t towarzyszy 
partyjnych.

W ielkie  um iłow an ie  P a r tii  i je j ide­
ałów uwidoczniło się * tjm  razem. 
Tow, wicepiez. Szwulbe stwierdził 
wysoki poziom uswiudomitu.a mas 
pracujący cu robotników cinzauow- 
sk.cu, wzrost naszej organizacji par. I 
tyjuej, ze szczeguiuym uwzg-eonie. I 
u.cm sektora wiejskiego, który rozwi- I 
ja » ę  w Chrzanowskim znakomicie. I 
L li.a kierownicza ou.oUt.-4Z| J T J  — • 
zdań e.u tow •‘.walt.e -  .n u u « u  »;ę 
z pcłuyn. zrozum eii:eił i p .p .. rc t  
chrzanowskiego aktywu partyjnego,

» » *
W niedzielę, dnia 15 grudnia przy­

był Iow, Szwulbe do Krakowa, gdz.e 
wyg.osił mowę ua wielkim zorgaii.zo. 
Wauyiu w ramach akcji wyoorczej 
B iotu Sir. bemokratyczuycU | Zw. 
Za w.. Zgrouusozeuiu przeuwyuorczy m, 
kioremn przewodniczył k ierow uk 
krakowskiej organizacji PPS, tow. ur. ! 
Bolesław Drobuer, iec miał baruzo 
poważny przeo.cg, wz.ęły w mm u- I 
dział wielotysięczne rzesze kruku, 
w .an. Nie tytko wygłoszone przemó­
wienia. ale i postawa zebranych, wy­
kazała całkowite zrozumień.•  haseł 
manilesiu wyborczego PPS.

•  * *
W  po n ied z .a łek , d n ia  16 grudnia ' 

Iow . w icep rezyden t S zw albe  p rzy b y ł ' 
do  N ow ego S ącza , guz ie  p rze m aw ia ł |

O d  k ilk u n a s tu  la t  w y ro b y  gum o- i 
w e zajęły czo łpw e  m iejsce  w  p rze -  ' 
m yślę  po lsk im , w y p ie ra jąc  ja k o  s ru d  
ki zastępcze, bądź  zasadn icze , inne  
a rty k u iy . b ó ś ć  p ow ieuz.eć , np . że, 
tak t ru d n a  d z .ś  do  łd u o y e iu  sk o ra  uo  
tc lo w a u .a  b u tó w , została  z pow odze­
niem zastąp io n a  p rze z  sko r-gunię, cu 
s ta n o w i n .e sty ch o iią  u szczęuuosc  «Ua 
sz e ro k ic h  rze sz  p rac u jąc y ch .

HISTORIA NIEUSTĘPLIWEJ 
PRACY

D la  e t go też  w a r w  z w ró c ić  uw agę 
spo łe cz en s lw a  n a  fa b ry k ę  „ K ra k ó w , 
sa .e  Z as ian y  S em p e rit" , w y ram u jąc ą  
te przew m ioiy cou zitn n cg ó  u ż y tk u .— 
Histor.a je j u a tu je  się on Jkkż r ., k ie- 
uy tu d w aj A ustriacy , b e r  i So lin  za­
łożyli n a  ul. S tra szew sk iego  a m atą  
la u ry c z s ę  p . t .  „ b e r s u n " , p ro d u k u ­
jącą  obcasy  gum ow e i inne  lego ro- 
uzaju  w y ro b y , a u t przy puszczając  n a ­
tu ra ln ie , że  zuk taua ją  p o d w an u y  pud  
p rzysz łą  w ie lką  ta u ry s ę  p o lską , zaj. 
u iu jącą  d u żą  p rze s trze li  u l, k z ez u t-  
czej.

F a b ry k a  ta  ro zw ija ła  s ię  w  szyb ­
kim tem p .e, ro zsz e rza ją c  ram y  p ro ­
du k c ji n a  a rty k u iy  tecun iczuu  c h i­
ru rg .c z n e , opuuy  j d ę tk i ro w e ro w e , 
w y roby  t. zw . m aczane (rę k aw ic zk , 
z iinuw ki), p to ln a  gm uow auu , a  w re ­
szcie  w y ro b y  ebo n ito w e  Iz tw a ru e j

ło ić  je s t je d n ak  w rez u lta c ie  n ie ró w . 
na . B ogactw o poszczególnych  scen  i 
ic h  rozm aito ść , przy  znyl łu in y m  p o . 
w ią za n iu  poszezegoluy c h  w ątk ó w ,

trow aU zj do pew uego  bezładu . \<y- 
iloy  i do jrza ły  ta len t F lu kow sk iego  

u ja w n .a  się w  o tldz .e lnycu  scen ach , 
a le  gubi część ze sw ej w arto śc i w  ca­
ło śc i ko-nslrukcji. N ie k tó re  sc en y  są 
m a js te rs z ty k a m i d ia lo g u , na tom iast 
ju ż  poszczególne  a k ty  m ogą na su w a ć  
zastrz eż en ia  fo rm a ln e , k u n ieczność  
sk reś leń  i sk ró ce n ie  ogólne  m ogą w i. 
d o w isk u  w y jść  zdec y d o w a n ie  n a  do ­
b re .

W zasadzie  „Soczew ico  ko ło  m iele  
m ły n "  to  now a  racze j udana  po lska

rr iip re im era , 1 to  udana  w ła śn ie  pod 
ą tein  a k tu a ln y c h  p o trze b  re p e rtu a . 

ro w y e h , m a n o  w sze lk ich  w yeun ię . 
ty c h  pow yże j z astrzeżeń . S cen  cznosć  
u tw o ru , m om en ty  o dużej ek sp resji, 
b a rw n o ść  —  p rzy c .ąg u ą  p ra w d o p o ­
d o b n e  l.czne  rzesze  w idzów , d a jąc  I 
im  w pełn i a rly s jy c z n ą  rozry  wkę, i  ! 
su g e ru jąc  słu szność  lin ii ro zw o ju  po ­
litycznego  p aństw u  po lsk iego . Rola 
w w y ch o w aw c za  i n a w e t spo łeczna  
‘(L ok .c iek— K m iecy książę !)  zoslaje  
w y p e łn io n a .

D y r. E m il C habersk i w ło ż y ł w  
p rzy g o to w a n ie  w idow iska  duży i wi. 
doc zn y  w ysiłek . S zw anku je  może 
tro c h ę  o p rac o w a n ie  scen  ab .o ro w y ch , 
a le  zby ł m ała  p rze s trze ń  sceny  T ea t. 
r u  K am eralnego  n ie  da je  sw obodnej 
m oż l.w ości op e ro w an ia  g ru p am i. Nie 
zaw sze  odpow iedn ie  p ro p o rc ja  g ro ­
te sk i i pow ag i je st w conajm n .e j rów  
nyin alopn.u winą a u to ra . Je d y n ie  
w e  w sp o m n ian ej ju ż  scen ie  z n iem ie ­
ck im i dz iew czynam i na leżałoby  może 
s lu s to w a ć  zbyt ja sk raw e  m om enty . 
K on eczne  sk reś len ia  do ty c zą  w 
w ię k szy m  s topn iu  części p ie rw szej, 
c hociaż  n a w e t  m oże  w ie lk ą  scenę

Lok. e lek— A lb ert, n a leżałoby  tro ch ę  
obciąć , ho  p rze z  d łużyznę  trac i n a  
e lek c ie . W sum ie  p iz e u s ta w .c m e  m a 
je o d a k  s ty l d o ść  jed n o lity  j  je s t re ­
żysersko  h io rąc  d o sa u u a ty m  p rzy k ła ­
dem  znalez ien ia  w y jśc ia  z du ż y ch  
tru d n o ść -, z w iąz an y c h  z tek stem  i o- 
grajiiCzoną p rz e s irz c u .ą  scen iczną . 
jo  og ran ic ze ń .e  p rze s trze n i w y w a r , 
to  leż w p ływ  na dek o ra cje  w n ie k tó . 
ry c h  o b raz ac h  tro ch ę  sz ab lo n o w e  i 
idące w k o n s tru k c ji po  lh u j n a j­
m nie jszego  opo ru .

Z  w y k onaw ców  zdec y d o w a n ie  n a  
p ie rw sz y m  m ie jscu  na leży  po sta w  ć 
K arbow sk iego , k tó ry  z Ł o k ie tk a  s iw o  
rzy ł k rea cję  na dużą  m ia rę , w sp an ia ­
le  w y k o rz y stu jąc  w szystk ie  e lc iu en iy  
ro li. Z ie jcw sk t z rob ił z  S u d e rm au n a  
dem onicznego  o p ry szk a , z a trzy m u jąc  
s .ę  je d n a k  u iu .e ję lm e  n a  g ran ic y  
szarży . Pani W .n ifre d  w  w ykonan iu  
M arii D ulęby  to , ja k  b y ło  zresz tą  do 
p rze w id ze n ia , także  pozycja  do d a t­
n ia . K ry s ty n a  lltak o w ic z  w yg lądała  
n a p ra w d ę  ła d n ie  j  ru c h y  m a ta  iście 
ks ążęce . Z  p a ry  w eso łk ó w : Wituch i 
L elu ja, lep szy  b y ł W ładysław  W alte r. 
P o p u la rn y  kom rk k a b a re to w y , za­
c how a! um ia r i czu ł s ię  dość  sw obo. 
dn ie  na  scen ie  te a tru  d ram atycznego . 
J . N iw .ń sk i ja k o  książę  B olko  O pol­
ski m ia ł k .lk a  d o b ry ch  m om en tów . 
N atom ias t B rodz ikow sk j n ie  w y k o ­
rz y s ta ł supe łu ie , m ożliw ości, tkw .ą - 
cy ch  w ro li w ó jta  A lb e rta , by ł az tyw . 
ny i n  e n a tu ra ln y . N iezłe  epizody 
stw o rzy li K . B ie rn ac k i, Żukowski i 
M. C ebulsk i.

N a zakończen ie  jeszcze  Jedna o- 
w aga : czy  n ie  m o ż n ab y  skończyć  
sp e k tak lu  n a  m ono logu  Ł ok .ctka  z 
m ieczem ?... O sta tn ia  sc en a  W .tucha  
i L elu ji n iep o trze b n ie  o b n iż a  p o w a ­
gę końcow ego  n a s tro ju .

JADEUSZ SOŁTAN.

Na zapytanie korespondenta SAP, 
jakie refleksje nasuwają się na tle 
obserwacji życia politycznego w mniejszy cU ośroukach kraju, to w. wt. 
cepicz. Szwulbe oświadczył:— „Cnc.atoytu pouurcaiić wielką 
wagę wizytowania oarookow robot, 
n tc zy e n  w in-asmcn wujewddza.cn. 'iaautejai hezuj zaaluzem uz.ataczc 
robotniczy i partyju, czają się —- i 
słuszn.e — opuszczeni j osamotnieni 
w swojej pracy, rrzecteż latu znaj, u uje s.ę nasza taktyczna s.ia. W ta.a- 
rę moich kompetencji j możliwości, 
będę skłaniał Uz.atuczy czoiowycn 
PPS i PPK do częstego odwiedzan a i większego zwracam* uwagj na

U „Semperitowców“

Kropla potu w centymetrze gumy
i gumy). Ponadto w fabryce istniały
I o ddz ia ły  „ zasadn icze" , ja k  w a lcó w .

m a i tn ie sz a rn .a . W y tw ó rn ia  ta  za- 
! tru d n ia ia  000 ludzi, ro k u jąc  w spa- 
■ m a ły  ro zw ó j, n ie ste ty  p rzy sz ła  oau- 

pacja , k tó re j rab u n k o w a  gospodarka  
zum .en .ła  się p rzy  końcu  w  p lanow e  
zdeipup low an ie  m aszyn . N .em cy , o- 
r .e n lu ją c  się d oskona le  w  da lekosięż ­
n y c h  u toz liw osc jacu  bo g a te j, pol- 
sk-ej p la có w k i, p o s ta ra ł: się , tu ta j 
b u ru z .e j u tż  k .eay  Kol w iek , o  w y w ię­
z ień .e  ua jiep szy c u  m aszyn  do  w y ro ­
bu  c ien a .e j, w y sokogatunkow ej gu ­
m y c m ru rg .c zn e j, gizeoieui, p ite k  te- 

j Bisowych j W ietu in u y c u  w y ro b ó w ; 
z a o ra li ró w n ie ż  m o to ry  e lek tryczne , 

, z o staw .a jąc  n a  m iejscu  je u y m e  zue- 
i kom ple tow ane  m aszy u y . N ie zapoitt- 
i m e h  także  o s u ro w c u  i  wyrooach 

gotowych.
i G rab ież  b y ła  ta k  k o m p le tn ą , że 
: k iedy  k .lk u n u s lu  ro b o tn ik ó w  z eb ra ­

ło s ię  w  fab ry ce  p rz y  w ejśc iu  C zer­
w o n e j A riu ij do  K ra k o w a  —  rozleg ł 
s ię  je d en  k rzy k  ro zp a cz y : „ jakże  m y 

i tu  ru szym y l" , a  je d n ak ... ru szy li I 
| H a r t,  s ilna  w ola  i tw a rd a  w y trw a ­

łość, znam ionu jące  po lsk i p ro le ta ­
r ia t , s p ra w .ły , że ro b o tn ik , z ap ra- 

I w io n y  do  c iężk ich  zm agań  z p rze c i­
w nościam i, zw yc ięży ł og io m  w sze l­
kiego rodza ju  p rzeszkód . D ziś, acz­
k o lw iek  n ie  u ru chom iono  jeszcze  
w szys tk ich  oddz ia łów . —  w re  p rac a , 

; w arcz ą  m aszyny , s tu k a ją , w y rz u ca ­
n e  w śró d  ob łoków  p a ry , p ły ty  gu- 

| m ow ych  zelów ek j o b casó w , c ze r-  
i w ic m cją  stygnące  n a  po d sta w ac h , 

te rm o fo ry , pęczn ie ją  s to sy  gum o , 
i w ych , c iężk ich  ręk a w ic  sp a d a ją  o- 
I sw obodzone  z że laznyeil m odeli o-

Cony  sam ochodow e , w zdym ają  s ę 
cczki, p rzep ełn io n e  reg e n ero w an ą  
gum ą , w y ra b ia n ą  z o dpadków .

O ZDROWIE ROBOTNIKA
P ra c a  to  ciężka  t szkod liw a  d la  

zd row ia . W e w szys tk ich , o lb rzy m  ch 
| ha lucli, k o le jno  p rze z  n as zw iedza ­

n y c h , unosi s.ę  w  p o w ie trz u  sp e cy fi­
czna , ciężka  w oń  gum y i cheiniłcalii. 
O  k a lec tw o  ła tw o , szczególn ie  w  

I w a lco w n i —  gdzie odn ieśli w  sw oim  
I czasie  p o w ażn e  ob rażen ia  rą k  dz ie ln i 

p rac o w n icy : to w . to w . W łodarczyk , 
i S ie rsz  P e r .
| D ziś og ląd am y  w szędzie  m ożliw e 

zabezp ieczen ia : p rzy  m a szy n a ch  —  
gdzie  p ra c u ją  ro b o tn ic e , są  o c ltran ia . 
cze  p a rn e , c h ro n ią ce  p rze d  d z ia ła , 
n .em  zby t w ysokie j te m p e ra tu ry , 
w szy scy  s to ją  n a  d re w n ia n y c h  po ­
m ostach , roz ło żo n y ch  n a  be ton ie , 
w szędzie  d z s ła j ą  w e n ty la to ry , na 
na sp e c ja ln ie  c iężk ich  o d d z ia ła ch  ro ­
b o tn ic y  o trzy m u ją  m leko  i  sp e c ja ln e  
dożyw ian ie .

Szczegó ln ie  n iebezp ieczną  je s t p ra ­
ca  przy  m a szy n ie  „ m .x c r" , gdzie  m i­
m o u ruchom ien ia  p o tężnego  w en ty ­
la to ra  ro zp y la ją  s ię  w  p o w ie trz u  c h e . 
m ik a lia , o d d z ia ływ u jące  ba rdzo  u je­
m n ie  na o rgan izm  lu d z k i. D la tego , 
p rac u jąc y  w  tym  od d z ia le , ro b o tn i­
cy są  otoczen i sp e c ja ln ie  tro sk liw ą  
op ieką  i pom ocą R ady  Z ak ładow ej.

Z pow o d u  n iebezp iecznych  w yzie ­
w ó w  fab ry k a  n ie  z a tru d n ia  z upełn ie  
m łodoc iany  d i ,  n a to m ia s t, k ob ie ty , 
k tó ry ch  tu  p ra c u je  85 n a  138 m ęż­
czyzn , znoszą  tru d n e  w a ru n k i d osko ­

mniejsze ośrodki, żyjące aktywnym życiem pol.tycznym,
— Wszetkje wątpliwości na temat l.nii poi.tycznej ourudzonej Po.saiej 

Par.i, Socjalistycznej naiezą już do przeszłość.. Nic więc uz.wutgo, ze ascja Zygmunta ŻUtawSaRgo w sprs. 
w.o utworzeuja nowej pati.i, wzg.ęd. n.e przy ciągnięcia tuta roooln.czych 
uu aacjj wyoorczej na rzecz jego uao. 
by. sp o tk a ła  się a catkow.ty tu niepo­wodzeń. ein. Koltom.cy kraaowscy i 
stara gwaiuia soe,ans.y czna w ra­
ków.c, jak zwykie, me zawiodły o. 
czekiwan kierownictwa Parli) j lawą 
pojuą uu wyoorow wraz ze swą siarą jedyną organ.zacją partyjną — PPs'-.

nale j umieją sprosfłić w ciężkicłt
zad an iach  s iln y m  tow arzyszom .

PPS-O W C Y  W  PIERW SZY M
SZEREGU

J e d n a  z n ic h , Iow . M aria  S to la r .  
ezy k o w a, p ra c u je  od 2U ta l w  oddzia. 
le  skó r-gun iy  u a  w yścig ; ze  zd ro ­
w ym , ro s ły m  ro h o ln .k ic m , a z ap y ta , 
n a  p rze z  n as o  dzieje  2 -ty g o d n io w e. 
go s tr a jk u  okupacy jnego  laó ti ro k u —  
odpow iada  z m iły iu  u śm iechem  n a  
tw a rz y : „W  ty m  s tra jk u  b r a ł  ze m ną  
udział m ój S tefc io , k tó ry  dziś liczy 
już  so b ie  11 ła t. W ów czas by łam  a 
n .m  p rzy  końcu  ciąży  j m im o to do ­
s ta łam  gum ą  od po lic ji. T ak  w ięc  m ój 
m ały  c ie rp ia ł razem  z m a tk ą , raz em  
okupow aliśm y  fab ry k ę , z  czego w y ­
n ika . że ju ż  p rze d  u rodzen iem  z ostał 
so c ja lis tą  i tak im  zo sta ł choć  jeszcze  
sm yk". T ow . S lo larc zy k o w a, ja k  z rs . 
sz tą  i  inne  ro b o tn ic e  s łó w  m e  m aj* 
d la  p rzew odn iczącego  R ady  Z akła­
dow ej i o rg an iz a to ra  ru ch u  soc jali­
s tycznego  i zaw odow ego na fab ry ce , 
tow . F ra n c is zk a  S aka k tó ry  je d n o ­
cześn ie  na leży  do  do sk o n a ły ch  fa- 
c liow ców . T o w . Sak  od  16 ro k u  ży ­
cia b ie rz e  żyw y  udz ia ł w  ru ch u  a o . 
c ja lis ty czn y m , a w  ro k u  1927 by ł n a ­
w e t u su n ię ty  na k ilk a n aście  m iesię­
cy  z p rac y  za o rg an izo w an ie  ro b o tn i, 
ków  jed n ak  w k ró tce  z a tru d n io n o  go 
pon o w n ie  ja k o  w yb itn eg o  sp e c ja lis tę  
w  zaw odz ę. N ic dz iw nego , że p ra c o ­
w n ic y  tr a k tu ją  go z c a łą  sy m p a tią . —  
N ależy  tu  p o d k reś lić , t e  d y r . fab ry k i, 
m gr to w . P a nasiew icz  również na le ­
ży do  P P S .

PIONIERZY
O k o n ta k c ie  z ro b o tn ik a m i św ia d ­

czą  na jlep ie j u rzą d za n e  co m iesiąc  t. 
zw . n a ra d y  te ch n ic zn e , na k tó ry c h  
R ada  Z ak ład o w a  ,• d y rek c ja  w sp ó ł, 
n ie  z ro b o tn .k am i om a w iają  u lepsza , 
n ia , m ające  n a  celu  p o d n ie s ie n ie  w y ­
dajności i ja k o śc i p ro d u k c ji . W ielo  
ro b o tn ik ó w  p rze jaw ia  dużą  in w e n c ję  
p rzy  p rac y , np . Jó z e f  G zapia. e lek tro ­
m o n te r  w y n a laz ł bezp ieczn ik  do  m a . 
szv n , u n iem ożliw ia jący  w ypadk i 
• W śró d  w ie lu  p rac o w n ik ó w  sp o ty , 
ka m y  s ta ry c h  zasłu żo n y ch  b o jo w . 
c ó w : to w . to w . G rzego rz  H ajd eck i 
(w a lc o w n ia ) , H e n ry k  lla ś la n ie o , 
(m a js te r  w a rs z ta to w y ) , W in ce n ty  
Ż u raw ieck j (k ireo w n ik  w a lco w n i) , 
A dam  K opia | w ie lu  in n y c h . N a js ta r .  
szym  p rac o w n ik iem  je s t A ntoni Bą- 
ba , p a m ięta ją cy  c h w ilę  założen ia  fa ­
b ry k i. J ta m ię  w  ram ię  z ro b o tn ik a m i 
idą  ic h  dz ilcn e  to w a rz y szk i: J a n in a  
M ussyl (21 lu t p ra c y )  S tefan ia  B ą. 
k ów na  (15 la t p rac y )  1 c a le  szereg i 
ko b ie t, k tó re  b o ry k a ją c  s ię  tu ta j w y . 
so k ą  te m p e ra tu rą , p rec y zy jn ą  p ra c ą , 
d a ją  z s ieb ie  ty le  m oaolnego  tru d u .

Bo. z a is le t N ie ly ik o  le k a rzo w i na­
leży  się w dzięczność  za d o b rze  p rze , 
p ro w a d zo n ą  o pe rację  —  te  gum ow e 
rękaw iczk i w  k tó ry ch  do k o n y w u je  
sw y ch  zab iegów  d o k ió r , te rm o fo ry  i 
g ru szk i gum ow e w  ró w u e j m ie rze  
p rzy c zy n ia ją  się do n ie s ie n ia  tiigł 
C ierpiącym ,

P am ię ta j, że w każdym centyme­
tr z e  gum y z najdu je  s ię  k ro p la  p o tu  
po lsk iego  ro b o tn ik a , k tó ry  przy czy- 
n  a się codziennym  tru d em  do  za­
sp a k a ja n ia  ty s iąc zu y c h  tw y c h  po­
trz e b !  1S)

wujewddza.cn


IV Sesja Rady Naukowej dia Zagadnień
Ziem Odzyskanych

K rakow ie  o b rad y  IV S esji Rady 
tikow ej d la  Z agadn ień  Z iem  O dzyska­
nych .

O tw arc ia  dok o n a ł doceu t d r . R a j. 
mund Buławsk., dyrektor Biura S.u- 
d iów  dla Zagadnień Z.em Udzysaa- 
nycli, omawiając uotycnczasuwe pra. 
ce Rady Nauauwej łącznie ze spra- 
wozuaniauu i  trzecia poiprzeuuich po­
siedzeń.

Następnie w iceminister Z iem  O d­
zyskanymi Włauystaw Wolski wita­
ją c  w im ien iu  nząuu Jedności Naro- 
fiowej zeuranycn, zuzaiaczyi. że Ra. 
da Naukowa jest sejmem uia zagad­
nień Ziem Oozyskaiiyeu, ze w ju .i i  
dotychczasowy cu prac lak luąuu, j„a 
i  Rady są pozytywne, guyż z-gaume- 
n.e niemieckie na Ziciu.ucii Ucizy s ia ­
nych jest prawie rozwiązane, pozo­
stało tytko jeszcze 1U proc, ludności 
niemieckiej.

Na onecuej sesji Rada Naukowa 
powinna podsumować wyniki dotych 
czasowych prac i wskazać plan dzia­
łania na przyszłość.

MORZE JAKO INSTRUMENT 
POLITYKI GOSPODARCZEJ

W datszyiu ciągu sesji tuz. Euge­
niusz Kwiatkowski, pełnomocnik ltzą. 
du dla spraw Wybrzeża, wygłosił re ­
ferat na lemat znaczenia morza w 
polityce gospodarczej nowej Polski, 
podkreślając, że celem zasadniczym 
nowej Polski z punktu widzenia go­
spodarczego musi być szybkie prze­
kształcenie dawnej niewyraźnej stru­
ktury ekstensywnej, nii strukturę dy. 
naimczną, przemysłowo.morską.

Powiązanie morza z zapleczem, któ­
re  przez cale wieki było nieosiągal­
ne, Sianowi liislorycbiie zadań.e no­
wej Polski w najwyższym stylu. Rów­
nież wielkie jest zadanie przetworze, 
nia naszego państwa na nową zdefu 
niowaną pełną indywidualności stru­
kturę pol.tyczno-ekononnczną.

Taki twór może mieć tytko pełne 
h is to ry c zn e  uz asa u h .en ic  s a n u is tn e g o  
b y tu  w tym  miejscu Europy, które 
zajmuje nowa Polska.
ZNACZENIE ODRY IV ORGANIZMIE 

NOWEJ POLSKI
Z kolei prof. dr. Augusi Zierhoffcr 

l  Poznania, omówił znaczenie Odry 
w organiźinie lerylorialuo-poiitycz- 
nym Po lsk i. 

UWAGA Z. M. N. S.!
Zebranie członków Kola Z. M. 

N. S. odbędzie się dzisiaj tj. we 
czwartek dnia 19 b. m. o godz. 
19,30 w saii konferencyjnej PPS 
Rynek Główny 30 I p.

Referat polityczny wygłosi — 
tow. red. J. Waśniewsfci. Obec­
ność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Rola Odry polega na jej znaczeniu 
jako naturalnej dróg; wodnej łączące) 
oki ęg przemysłowo-górniczy Śląska 
z Bałtykiem. Przez połączenie Odry 
kanałami z sąsieuunai terenami roz­
szerza się zasięg jej roli komunika­
cyjnej. Unra wraz z okręgiem siąsk.iu 
stanowić może trzon gospodarczy 
kraju, gdyż wylolpwa sytuacja ku 
Bramie morawskiej stwarza ku temu 
realne perspektywy.

D alsze  znaczenie  O dry  po lega  na 
zaopairywau.u w wodę okręgu prze­
mysłowego, co rozw.ązuje poważne 
i trudiue zagauuieuie./ie owa zadau.a 
O wieiitim znacztu.u gospouaiczym 
i politycznym wymagają starannej i' 
ogięonej gospodailti wounej w uinę- 
bie całego dorzecza i tylko w jeunym 
ręku złączony zarząd może tym zada-

i spr •stać.
OSADNICTWO W DOLINIE ODRY

N astęp n y  r e f e r a t  w ygłosiła  p ro f. d r . 
M ana  K ie lczew ska p. t. „O sadn ic tw o  
w  d o l.n ic  U dry" , ja k o  lin i i  a trakcji 
osadn iczej. P o d k re śliła , że osadn ictw o  
d o lin y  O dry  je s t  b . s ta re .

R ozm ieszczen ie  m ia s t nad  O drą  
w skazu je  p ew n e  zależności od biegu 
O dry  i m orfo log ii do lin y . D użą ro lę  
od g ry w ają  p rze jśc ia  p rzez  O drę , sk rzy  
żow an ie  d ró g  ląd o w y ch  z d rogą  w od­
ną . L ew y j p ra w y  brzeg  do lin y  O dry  

' ró żn ic e  w z ak res ie  o sadn ic ­
twa i nasi.

Położenie wielkich miast odrzań­
skich po lewymi brzegu jest zjawis­
kiem przemawiającym przeciwko pro­

w ad z en iu  g ra n ic y  po lity cz n e j ś ro d ­
k iem  te j rzek i, n a  ja k im k o lw ie k  jej 
odcinku .

ZN A C ZEN IE KOM UNIKACYJNE 
ODRY

P ro f .  d r . A ndrzej G rodek  z W a r ­
szawy przedstawił znaczenie komu­
nikacyjne Udry, która stwarza nowe 
Więzi Kląska i Ńudourza z Polską śród, 
k o w ą, o raz  z C zechosłow acją . Z as tą ­
pić one i pow 

z s tw a rz a ją  no
igą  i

s y  uk ład  

K atow ic

Niemcami 
polityczny 

D r. K u n e r t Sukii
pouał wyniki konlereucji naukowej 
instytutu biąskiego w sprawie rzeki 
Oury.

Po powyższych referatach nailą- 
piła dyskusja, w której wzięli udz.ał 
uajwyoitniejsi przedstawiciele nauki
polskiej.

N astępne  posiedzen ie  odbędzie
dnia la  grudnia o godz. 9 ran o .

się

Na Fundusz Wybaczy
wpłacili: Pracownicy Drukarni U. J. 

3.510 zl. pracownicy „Społem" — Wie­
licka 22 ii 500, pracownicy Spółdzielni 
Transport zł 3.000, pracownicy Oki. U- 
rzędu Sainoch. zł 1.000, pracownicy Pol­
skiego Monopolu Spirylua. zł 15.0DO, — 
pracownicy Spółdzielni Trwałość zl 3.750. 
Iow. Dr. Altcndorf Siamslaw a* 5AJ.

Z ESRA N IE ~
PRZEDWYbUBCZE SPOŁ. OD. 

LIGI KOBIET
(o. d.) W Krakowie odbyło się przed 

wyborcze zebranie przewodniczących 
dzielnicowych komitetów SpoL Oby­
watelskiej Ligi Kobiet.

Dr Itzaiikowsku i dr Swierszczew- 
ska wygłosiły releraly ua temat roli 
kobiety w wyborach.

Z ożywionej dyskusji jaka wywiąza­
ła się po referatach wynika, że aklyw 
Ligi Kobiet stoi mocno na gruncie po 
koju i demokrucji.

P r z a sw s i radl o tsd łn kznj?  n  P o lsc e
(k) W Polsce czynnych jest obecnie 

8 zakładów radiotechnicznych, z któ­
rych 4 znajdują się na Ziemiach Od­
zyskanych.

Wartość produkcji łych zakładów 
wyniosła za pierwsze półrocze 1946 r., 
ponad if.500.0U0 zł. zaś w miesiącu 
wrześniu już około 4.5 miliona zło­
tych.

Wszystkie niemal fabryki przemy 
•tu radiotechnicznego uruchamiają co-

„ I V © C 8  A f o C k

(B g). Z  in ic ja ty w y  S ekc ji K u ltu ­
ra ln o  -  O św iatow e j p rzy  A kadem ii 
Sz tuk  P ięk n y c h  o raz  p la sty k ó w  k ra ­
ko w sk ic h  o tw a rty  z ostan ie  w  K ra .

ZLOT W ZAKOPANEM
(Bg) W dniach 6 i 7 stycznia 1947 r. 

odbędzie się w Zakopanem wielki zlot 
młodzieży zorganizowany w ramach 
Sekcji młodzieżowej Związków Zawo­
dowych, OM TUR. ZWM oraz innych 
demokratycznych związków młodzieżo­
wych.

Przewiduje się zjazd około 3.000 mło­
dzieży z całego województwa krakow­
skiego 1 terenów sąsiednich. Zjazd ten 
niewątpliwie przyczyni z jednej strony 
wiele radości swoim uczestnikom, — 
z drugiej zaś strony ożywi Zakopane 
I jego okolice ostatnio nieco opuslo-

JOZEF GARDICJU

Było nas trzeem
— To — pow.ada — n ie  m a  ceny... 
•— Tamto pilne...
— To za truuiue dla ciebie...
Żauen z nas me śmie m u wtrącić: 
— Ależ, proszę pana, ja to zrobię . 

Przekona s.ę pan — potraf.ęi...
Dwaj pozosiai| obserwują kawale­

ra w ©pałacu zawsze przez uziurkę 
od klucha i mną jeszcze cz.ursę. wy­
dłubaną sekreime pou fnungiem w 
orzwiach kucam. Ten, co po nową 
rouotę poszeui, albo zaczyna s.ę u. 
Śm.ecnać, pręuko b.erza, co mu^dają. 
zawraca na pięc.e i sunie do kucani 
uraoowauy, ioiuu. w puorygac.i. alao 
tw arz mu s.ę wyciąga, uicun.e, b.e- 
rze zmąrlw alyuii ułońmi .,eudo“ 
wskazane, zawraca z powrotem uez 
zapału, woluo ociężało, jakny się spo. 
dziewał, że majster to zauważy, że 
się zlituje, odwdła go z urugi i ua coś 
„lepszego" — wchodź, nieszczęśliwy 
do oczekujących w kuchu . rń ica  o 
ziennę to. co dostał, i kinie:

— Cóż do cholery, kowal jesicm 
albo brązowmk?!... Fs.aakrew lll 

Zawiedziony kawaler płacze nie­
mal. Ale wstrzymuj© s ę. Du obec­
nych towarzyszów mówi, jakby ich 
wzywał na śwadków. Przesadza zaś 
przy tym nieprzyzwoicie:

a
ko w ie  n o w y  te a tr  p o d  n a zw ą  „Noa- 
N oa“ .

S ta lą  siedzibą  te a tru  będzie  lokal 
p rzy  u l. Ł obzow skiej.

W zw iązku  z ro poczętym  obecnie  
Rokiem  Szeksp irow sk im  dz ia ła ln o ść  
sw o ją  rozpoczyna  now y te a tr  od  w y ­
s ta w ien ia  in a u g u ra cy jn e j sz tuk i po ­
św ięcone j f ra g m e n to m  d z ie ł Szekspt-

P oza  tym  o d eg rana  z ostan ie  je d n o ­
ak tó w k a  S tefan a  F iukow sk icgo  p . t. 
„Tęsknota za Julią". Dekoracje j ko. 
s tiu m y  w y k o n a  S zan cen b ach  oraz  
B ron ikow ska . R e żyserow ać  będzie  
F lu k o w sk i.

P re m ie ra  w y s ła w io n a  b ęd zie  dzi­
sia j w e  c z w a r te k  o godz. 19.30 po ­
w tó rzo n a  w p ią tek  o lej sa m ej godz i­
n ie  o ra z  w  n ied zie lę  o  godz. 17-tej. 
W stęp  w y n o s i GO zł. —  d la  akadem i­
ków  30 zŁ

raz to nowe działy produkcji oraz

I
 rozszerzają już czynne.

Wytwórnia Urządzeń Radiokomuni­
kacyjnych w Bielawie opracowała mo­
dele urządzeń megafonowych dla

I dworców oraz wyprodukowała ich
’ próbną serię w ilości 50 sztuk.

Od stycznia 1947 r., fabryka rozpo-
cznie seryjną produkcję tycli urządzeń.

Państwowa fabryka Odbiorników 
w Dzierżoniowie przystąpi w liajbliż 
szym czasie do montażu około 4.000 
odbiorników dwuobwodowycli. zaś od 
kwietnia 1947 r. rozpocznie ono pro­
dukcję superhelerodyn w/g modeli 
szwedzkich te sprzętu zakupionego w 
Szwecji.

Państwowa Fabryka Głośników we
Wrześni od lutego do października 

br. wyprodukowała 40.000 głośników 
dla radiowęzłów. Obecnie otrzymała 
zamówienia na dalsze 50.000 sztuk, któ- 

i br.
Pat Wyl truia Radiolechni- 

ykonać do końcaw Łodzi 
r  b. 200 
100-watowych, przeznaczonych 
diofonizację kraju.

KOMISJA
ETYKI ZAWODOWEJ

W  d n iu  IG bni. rozpoczę ły  s ię  p le ­
n a rn e  o b rad y  Izby P rzem .-H and lo - 
w c j. N a p o rządku  dz iennym  znajdu je  
s ię  szereg  s p ra w  o rg an izacy jnych . 
N a szczególną  uw agę  zasługuje  p u n k t 
c z a tw ie rdzen iu  K om isji E ty k i Z aw o . 
d o w ej. W  p ro g ru in te  p rzew idziane  
je s t  p rzy jęciu  u c h w a ły  o w p ła ce n iu  
przez  Izbę  D an .n y  N arodow ej.

NIE ZAPOMNIJ O GWIAZDCE 
OLA ŻOŁNIERZA

— Tyle czasu poniewieram się tu, 
a robiłem co kiedy dłutami? Miałem
je  k .edy  w ręk u ? ... M iałem , gdy  je  
k tó rem u  c ze ladn ikow i 2« rd zy  czy-

I ścił.
—  P s iak re w !!
—  E os za lraeony !...
Z łc sć  rzu c a  '  p a saż e rem  z k ą ta  w  

k ą t. \y reszcie , po  pe w n e j c h w il,, n ie . 
Szczęśliw y u e u k w e n t up a m .ęty w a  
się , pozanosi ro u o tę  z z iem i, na lep ia  
n a  g o rąc ą  sm o lę , s tu d z i, w y le w a  się  
do  w a rsz ta tu  i  —  „ ro h t“.

I  z n o w u  czeka  b ie d ak  c ie rp liw ie , 
w y trw a le . Może n a s tę p n a  zm ian a  r o ­
bo ty  będzie  pom yśln ie jsza . m oże da. 
dzą na re szc ie  w g a rść  coś tru u n eg o , 
co s, co  afyje, co ś. co z a in te resu je  c a łą  
is to tę  człow ieka.,,

— Ach. a już ja  „im “ w tedy „oko 
otworzę"!

1 la k  s c h o d z ił ty d z ień  za tygodniem , 
m ie sią c  za m iesiącem . D w a lygodn .e  
b y ło  s ię  ku c h en n y m  pa ro b k e iu , ty- 
d z .eń  ro b .ło  s ię  w a rsz ta to w ą  „ ro b o ­
tę"  (p rz ew a żn ie  n u d n ą , n iec .ekaw ą)

i i znowu to samo, ciągle w kolko...
j Jedyną pociechą była dla nas szko-

a le  m e  ty c h  s ił  p ię śc i, lecz  s ił d u c h a  
—  a le w łaśn ie  c h cic l.h y śray  w y ­
p ró b o w a ć  i ć w .c zy ć ! M ało lego . ro . 
h o la  w szko le  m e tyllfo . co s ię  m a. i : 
n ic  n ie  z o staw ia , że s ę ro z rzu tn ie  
w y d a je . I to  by ła  na jw iększa  rozkosz  1 i 
R ozkosz, że s ię  w ydaje  w szys tko ,, co ! 
się m a najlep szego ! S zkoła  —  by ło  lo  ’ 
m orze , w  k ió ry m  to p iliśm y  n a d m ia r  I 
naszej m łodej e n erg ii. G alą, w szys t-  i 
k ą  en erg ię! W  szko le  d o p ie ro  czu ł się 
cz łow iek  n a p ra w d ę  u  s.eb -e !... G hw y- j 
lan ie  w  lol i z a trzy m y w a n ie  n a  p a - , 
p .e rz e  p rze d z iw n ie  p .ę k ń y ch  a sz&.e. 
m e ln ia n y c h  p ro p o rc y j żyw ego m o- i 
dc la . W tłaczan  e  w n .ednży  a rk u sz  * 
p rze p y ch u  fo rm , b o g actw a  ro z k a p ry . i 
sz onych , p rze c in a ją cy c u  s ię  lm ij — 
rę k ą  n ie p ew n ą , u z o ro jo o ą . w  n ik ły  
k a w a łe k  w ęgla. M ąure  ob liczen ie  o d . j 
leg lośc i, o ś l ic  p rz e n ik a n .e  sk ró tó w . | 
Podz iw  d la  log icznych  w iąza li c ia ła  j 
ludizkiegoi... M ozolne w y b .ć ra n  c z I 
ch ao su  l in .j  ły c h  —  co  n a jw aż a ie j-  I 
sze. P o d p a try w a n ie  c w r o w u e j  gam y  i 
p la m  św ia tło c ien ia . W y d o o y w a n .e  | 
w .c ik in i tru d em  złudzen ia  życia  n a  ' 
m a rn y m  p a p  erze!... T u  w y tężen ia  s . ł  j 
lep szyc li, ludzk ich  —  b y ło  trzeba  !1 I 
S ił dużo , w ie le... B y w a ły  w ieczo ry , 
ie śm y  zapo-imr.ali o  św ie c .e  całym , 
zatop ien i w  p rac y . N .e  odzyw ał s  ę  1 
n ik t jednym  s łow em , a b y  n ie  p ro fa - I 
n o w ać  c iszy . B yw ały  w ie cz o ry , że. 
śm y w  te dw ie  godz iny  n a  ry su n -  i 
k a cii uczłow ieczali s ę n ie jak o , od . • 
rad z a li , zm y w ają c  p o te m  nadludzki© - I

go w y siłk u  b ru d  fa b ry c z n y , b ru d  b y . 
d lęcy ...

N u rz an ie  s ię  w  tak ie j p ra c y  b y ł#  
rozkos-zą. Bózkoszą  w ysok iego  g r.iu n . 
k u !  L ecz aby p iękno  odczuć, z ro z u . 
m ieć  i o d tw o rzy ć , trze b a  s ię  w y tę ­
ż y ć , n a p ią ć  ja k  s lru u a , trze b a  ze  
wzruszeń.a d rże ć , trzeba  s:ę k o rzy ć  
i n a  w y d arc ie  ta jem n icy  u k ry te j w 
m ode lu  m ieć s ił dużo, b a rd z o  du żo  —  
a nam  ty c h  s i ł  n iek iedy  n a p ra w d ę  
b rak o w ało . N ic m ieliśm y z czego w y . 
d a w a ć l S tru d z en i ca ło d z ien n ą  p rac ą  
w  fab ry ce , odżyw ian i nędzn ie  —

{trzy chodź, liśm y w ieczo rem  do  szko- 
y  m e  zaw sze  s iln i. W tedy  b y ła  to  

p rac a  pa lcó w  i w ęgla, a  n ie  p rac a  
g o rąę y ch  uczuć i na tężonego  m ózgu. 
P o  n iep o m y śln y c h  ta k ich  lek cjach  
w ra ca  Ieśmy do  dom u  n ie za d o w o len i 
z s ieb ie  i ze św ia ta , ucTężaii, zm ęcze­
n i. z d a je  się n ie  ta k  m łodzi...

P e w nego  W ieczoru, w ra ca ją c  po 
d n iu  s ro o ze  u tru d zo n y m  z lekcji r y ­
su n k u , w ieki śm y s  ę z J a n k iem  do  
dom u og rom nie  w o tn o . Zaszluśm y ta k  
aż na p la c  M .row sk i. C icho tu by ło , 
m roźn ie  i gw iaźdz is to . M arcow y 
śn ieg , ro zd e p tan y  n a  u l.c ac h  m tasia  
i r.-,.ir«-un-. 7 Id, Irin Irżiiż Tli w  SWO

ka pod stopami. Było tak debrze, tak 
przyjemn.e i c.cho. Żadnego człowie. 
ka. żadnego głosu. Nic. Cisza i  cieai-

< tiąg  dalszy nastąpi).
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Pierwszy dzień procesu St. Wasylewskiego
(Sj Wczoraj rozpoczął się w Sądzie 

Okręgowym (Wydział Karny) w Kra­
kowie, proces przeciw Dr. Stanisławowi 
Wasylewskiemu, znanemu literałowi pol­
skiemu.

Akl oskarżenia zarzuca Wasylewskle- 
mu, że w czasie od gruduia 1941 r. do 
19 lipca 1944 r. we Lwowie, jako pisarz 
polss.1 przez długoletnią swą twórczość 
literacką ogólnie w społeczeństwie pol­
skim ziittuy i ceuiouy, oraz cieszący uę 
poważuym aulorytc.cm moralnym — 
przystąpił do współpracy z Gazetą 
Lwowską, organem propagandy niemie­
ckiej dla tak zwanego Dystryktu gali­
cyjskiego.

Pracę tę kontynuował jako kierownik 
idzialu literacko-kulturalnego posiadając 
nadzór techniczuy i ogólne kierownictwo 
dziennika w zastępstwie niemieckiego 
redulifora naczelnego.

Wasylewski zamieszczał w tym dzien­
niku felietony literackie i inne, powięk­
szając szkodliwość oddziaływania pro­
pagandy wśród ludności polskiej i czy­
niąc ją bardziej cblouuą.

Oddając na ustugi lego organu swoje 
nazwisko usprawiedliwia! w len sposób 
swoją współpracą z Niemcami. |iracę 
Innych ntniej od niego autorytatywnych 
jednoslek polskich, przez co idąc na rę­
kę niemieckiej władzy okupacyjnej — 
działał na szkodę Interesów Państwa 
Polskiego.

Rorprawie przewodniczył Dr. Saw- 
rycz, wolowaii ławnicy: InL Mirecki 
1 red. Malak.

Obronę prowadził z wyboru ad wokal 
Mgr. Stanisław lleyuar. Do rozprawy zo­
stało powołanych 21 świadków, z tego 
świadkowie oskarżenia zostali już prze­
słuchani.

Świadkowie przedstawiają świat lite­
racki i dziennikarski.

Zczuawuli między innymi: znany dzień

Gsn. Taylor zwiedził Kraków
(S) Wczoraj o godz. 8-ej rano I 

przyjechał od Krakowa generał E. I 
Taylor, prokurator z ramienia USA w 
procesie norymberskim.

General przybył wraz Z żoną w to­
warzystwie radcy Ben Wald itobhins.

Gościom luwurzyszyli wice-miuister 
ob. Rek, prezes Sądu Apelacyjnego oh.
K. Rudnicki, pruk. Kozich 1’uktcwski 
I inni.

Gości powitał! w sali Sądu Apela­
cyjnego przedstawiciele sądownictwa 

krakowskiego: wiceprezes Iow. dr
Różański, prok. Cyprian, sędzia tow. 
.W Majewski, sędzia Kosiński.

Po przemówieniu prezesa oh. Rud­
nickiego generał Taylor w krótkich 
slowucii podziękował za gościnę,

W ciągu dnia amerykańscy goicie 
gwiedzdi Wawel i Muzeum Nnrouowe. 
Wielkie zamlcresowunie u lish wywo­
łały dwa pistolety, ofiarowane Kościu- 
S7cze przez Jerzego Waszyngloua,

f c j  A T R A M E N T Y  |B 
K A L K I  M A S Z Y N O W ł '  
K A L K I  O L U W K O W E  

O Ł O W K I
z w y k l e  i k o p i o w e

P r z y b o r y  b i u r o w e
i s z k o l n e

ISKRĄ i KflRMflNSK!
FABRYKA FARB

1 PlimiU PlSHlEHHitZKIi 
J£raków, Luoe ska 12
r | teL 544-51 r778

nikarz krakowski red. Stefan Nowiótld, I 
rod. Karol Kuryluk, lileral J. Przy boś, I 
J. Broźklewicz, J. Brzoza, 11. Rudnicki, | 
orał dziennikarz Ł Szargul, Dyrektor 
Polskiego Radia wa Wrocławiu Dr. J. 
Peiry, oraz b. lwowski adwokat Dr. J. 
lluzic iikiewict

Miektórzy świadkowie podnieśli, U 
opiuia społeczeństwa we Lwowie była 
dla Wasylewskiego z racji piaslowauego 
stanowiska nieprzychylna, większość na­
tomiast podkreśliła pewne walory mo­
ralne Wasylewskiego, jego pracę kon­
spiracyjną i paraliżowanie zakusów pro- 
pugunuy uieuueckiej dla dobru sprawy 
polskiej. -

Przewód sądowy został przerwany do 
dnia dzisiejszego, celem przesłuchania 
świadków obrony, wśród których bę­
dzie zeznawał ni. in. wice-wojewoda 
śląski Arka Bożek, doskouale obzoajo- 
nuouy z pracami Wasylewskiego —

Gwiazdka OM-TUR 
dia Żołnierza PoisKiego

Teatr Objazdowy OM TUR dn. 
22. XII. b. r. o godz. 11,30 w Miej- 
(kim Teatrze im. J. Słowackiego 
wystawia „Zemstę** Al. Fredry.

Kierownictwo artystyczne spo­
czywa w rękach tow. Stawow- 
skiego.

Protektorat nad powy!szq Im-

NA FUNDUSZ WYBORCZY
Komitet fabryczny PPS „Su- 

chard** składa na fundusz wy­
borczy

20.000 ZŁ.
PPS-owcy — członkowie Rady 

Zakładowej składają kwotę
10.000 ZŁ.

W godzinach popoiuduiowycb gen. 
Taylor odwiedził metropolitę ks. kar 
dynata Sapiehę, poezem goście udali 
się do Wieliczki, celem zwiedzenia ko­
palni soli.

OSTATNIE PRZEDSTAVflENlE 
„KOLOROWYCH PIOSENEK” 

w Teatrze Lalki I Aktera GROTESKA
Wielkie widowisko lalkowe z udziałem 

104) lal Kolorowe Piosenki grane będoża 
jmicze tylko dwa razy w niwinlelę 22. 
XII i w niedzielą 23 XII. Pooiąte-k o 16.

Bilety wcześniej mużna nabywać w ee- 
kreurlueio teatru 9—13 1 15—18. tej.

W dztiu przedauwionią przy knois od 
lO.tej.

W przygotowaniu baśń marionetkowa 
pL: ZŁOTA RYBKA.

„OŚWIĘCIM-
wystawa obrazów arl. malarza Jerzego 
Adama Brandhubera, b. więźnia polit., 
•twartą oodzieąnie ed 16 dc 16-lej w lo. 
katach naszege Związku przy al. Baszto­
wej 6, 11 p.

Chroni wodociągi przed mrozem!
(o .) . Z a rz ą d  W odociągu  M iejski»go 

w zy w a  w ła śc .c ie li re a ln o ść ., orag  
m ieszkańców , aby z abezpieczy li 
przed U z.ałau iem  m ro zu  u rządzen ia  
w odoc.ągow # —  p ie rw s i w  lo k a lac h  
w sp ó ln y c h , d ru d zy  w  lo k a lac h  przez  

|  s ie o .e  z a jm ow anych , p rzez  tu o p a- 
j trze n te  d rz w i i  o k ie n , w zg lędn ie  o-

grzanie lokali.
| W celu uniknięcia kosztownych i 

ulritdo.onych wskutek braku lusle-
I riałdw nupraw, a w,ęc w interesie 
' lak właścicieli realności jak  i  loka­

to rów  zaleca  s*ę:
| 1. W ubikacjach, w  których rapro-
r wadzoue ją  przewody i  urządzema

w związku z opracowaniem jedyne] w 
(woiiu rodzaju, gdy chodzi o Opolsz­
czyznę, książki „Na Śląsku Opolskim", 
która została wydana przez Wydawni­
ctwo Instytutu Śląskiego w roku 1937.

KALENDARZ P. C. K.
NA ROK 1347

nkazat śię na pólkach księgarskich. 
VVieie firm i osób prywatnych zamó­
wiło już wcześniej to wydawnictwo, 
wpłacając naieżytość przez P. K. O.

Ccieui przyspieszenia rozsyłki wydaw­
nictwa P. C. K. prosi firmy i osoby, 
klóre kuleudurze zumówily, o zg tuszu me 
się w biuracli Pf C. K. Kraków, Pierac- 
kiego 19, II p. z dowodem wpluly ce 
leni podjęcia kalendarza na miejscu, co 
Ułatwi bardzo jego zzybcie rozprowadzę-

prezą objęli: przewodniczący 
WK PPS tow. dr. Drobner, dr. 
Pasenkiewicz — Wojewoda Kra­
kowski, Generał Prus-Więckow- 
(ki Dowódca D. O. W. Kraków, 
oraz Nowicka Małgorzata wice* 
prez. Miasta Krakowa.

Czysty dochód w całości zosta­
nie przeznaczony na gwiazdkę 
dia Żołnierza Polskiego.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„WIELKANOCY*

Na dużej sali Miejskiego Starego Ten. . 
tru ostatnie dni grgoą jest głęboka i 
ezłuka Bielona ólwico w sk lego pL „WieL I 
kanoe". W głównych rolach: Barbara 
Ludwiżanka i Zdzisia* Urożew&śi. Re- 
żyeerśa: Władpaiawa Wozaika. Oprawa 

malarska: Andrzej Stopka. Muzyka: Ja. 
na MakUtkie-wicza. Zniżki ważne.

Na malej sali po raz Sl-ery grana Jest 
aatuka Jerzego Zawieyskiego „Rozdroże 
miłości*’ a Władysławem Uaćcaą, Lidią 
Korwin 1 Ta.lein.zein Burnalowlo.ein. 
Reżyseria: Kuinu.na Zawistowskiego. De­
koracje: Józef Kasarab. Muzyka: Wio. 
dalmierz Pożniak.

NOWE KARTY
2YWN0SCI0WE DLA DZIECI

Miejski Wydział Aprowizacji! Han­
dlu po,luje do wiadomości ogółu zain­
teresow anych osób, iż na miesiąc sty­
czeń 1947 r. będą wydawane kuny 
dziecinne również w (rzęch kolorach, 
a mianowicie: koloru różowego dla 
dzieci do lut 3, koloru piaskowego dla 
dzieci do lal 7, oraz koloru lila dla ' 
dzieci do lul 12.

W związku z tym, zakłady pracy jak ; 
też i admitiistrulorowie domów, winni ; 
w wykazach na podjęcie kurt przed- 
stawianych do Miejskiego Wydziału A- 1 
prowizacji i Handlu względnie do Miej­
skich Urzędów Obwodowych, zumiesz 
czuć dokładną datę urodzin dzieci Odzień i 
miesiąc i rok).

wodociągowe, utrzymywać jninimal- 
uą temperaturę y- 6».

2. W razie niemożności utrzymania 
powyższej letuperałury zamknąć do. 
tpyw wody do tymi un.kacyj i  prze- 
wuuy z wody opróżnić.

W razie zaszłego zamarznięcia u- 
rządzenia wodociągowego należy do 
odtajania i napraw y wezwać facho- 
wycu instalatorów, a nie powierzać 
tych czynności meodpow.ednhu ro ­
botnikom.

Kaszta napraw y rozmrożonego wo. 
domierza ouciążą wiaśc.c.elt realno­
ści, względnie zukiadó.w. przumyaio. 
wych.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO 
godz. 18.30 „Wielki Człowiek do małych 
Interesów” Aleksandra Fredry.

MIEJSKI STANY TEATR — dnia aahs 
cuda. 18.80 — „WlslluuKis" 6 Klima 0lw u  
uowakiege.

klu.a sala — goilŁ 13.15 „Rozdroża ml- 
lości”  J . Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-u godx 
18.uu%,ouczew:ea kuio m ele iiiiyn", ścin­
ka Stefana Flukowsk lego.

S ikukM  KOiuW  — gode. 19.15 Weeoia 
rswm „Ud Kankana do Swinga".

W ied iu trK J łf
tfrcJUrtMidGĄ.
od czwartku dnia 19 grudnia 1946 r. 

APOLLO — SZTUKA Film Najn. Prod.
Romana Pajaca, druga oaęsś flunu p t.
Ulica Złoczyńców.

GDAŃSK Seneac. Film Ameryk. Uwodzi, 
clal

SCALA—WANDA Wielki Art. Film. Mor­
ski prod. ang. San Dcmelrio

WARSZAWA — Wielki Film Dokom?*, 
larny prod. Baiłzioulaicj Upadek Ja s  
ponii 1

YJOLNOŚĆ — Film oaja. prod. angiaL 
akiej Piękna Plcś

UCIECHA Cudowne dzieci «  filmie „Se- 
, motny żagiel”
ŚWIT — Wepanlałe kolorowe arrydalelw

. film. prod. ameryk. Jaasa Jamss.

na dzień 20 grudnia 1946 r. (piątek)
Kraków. 4 00 Sygnał ezaeu. 6.1)3 Dniem, 

nik. 6.21) Olmnaetyka. Ś.St) Motyka, 6 5T 
Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 7.f5 Wiado­
mości. 7.35 Program lokaiay aa dzień 
bieżący. 7.40 Muzyka. 8.80 informacje ogół. 
Bopoiekie. 8.40 Skrzynka P C K .

. 8.5U Przerwa. 11.80 Kronika krakowska.
; 11.40 Rozmaitości. 11.57 Sygnał ouwn. 
i 12.05 Audycja dla żwieltlo robotniczych.
' 12.35 5 minut poezji. 12.40 Pieśni Jorze. 

Ł, Snoporma. 13. IW Muzyk* obiadowa. 
14.09 Przerwa. 14.30 Duety wokalne, 14.50 
Chwila muzyki. 13 01) Dla dzieci pL ..O 
Żaczku Szkoteczku”. 15.35 Audycja dla 
kobiet. 15.30 Audyeje lltereoka „Z poe­
zji rosyjskiej'*. 15.40 „Zaguatkl muzy ca, 
no". lv.55 Reportaż. 18.05 Dziennik. 
16.30 Audycja dla chorych. 16.45 „Fol- 
eka Rodzina Radiowa**. 16.55 Z hycla 
kulturalnego. 17.00 Audycja dla mle. 
diiedy. 17.10 „Syrena przed mikrofonem"* 
17.40 „Na Ziemiach Odzyskanych'*. H.OS 
Stochów teko. 18.45 Por ul u ik językowy. 
19,00 Muzyka ludowa. 19.15 Koncert aynz 
foniczny. 19.57 Sygnał czasu, 20.00 
Dziennik wleurcrny. 20.15 Dalszy ciąg 
k»nourl>u eymfonicznego. 21.00 Muzyka. 
21.45 Kwadrans prozy „Lalka”. 22.00 W. 
rumach Radiowego Dni wersyfetu Ludo­
wego — wykład doo. dr Kazimierza Wy* 
ki z cyklu „Zagadnienia literatury** pL 
„Epika”.' 22.15 Audycja w wyk. Orkie. 
atry P. B. 22.50 Rozmowy a pisarzami, 

i 23.00 Ostatnia wiadomości dzionaiką.
! 23.20 Program na Jutro. 23.30 Koncert 

życzeń. 23.50 Program lokalny aa dzień 
: następny, 20.35 Ważniejsze wuuloniośnl 

dziennika, hymn i konlee nudycJL

! Sąd  G rodzki w  K ra k o w ie  
l ) n .a  13. 12. 1U4G 
hygn . I .  3. Zg. 1465/46.

Sąd G rodzki w  K ra k o w ie  n a  w nio*  
sek  J e re m ia sza  T e tle lb au in a , zantias 
szkałego  w  K rak o w ie  w szczą ł poslę - 

1 p o w a n .e  o  a lw ie rd ze n ie  zgonu:
1) Iza k a  vel le jk a  T e ite lb au m a , 

sy n a  S uc itc ra  i F ra jn d li  T eile łbam t^  
urtH izonego 12 s ty c zn ia  1884,

2) l is te r y  T e ite lb au tn , c ó rk i ZeŁ, 
m ana  i C liaji H erm a n ó w , u ro d zo n e j 
8 w rz eś n ia  1885 — zam ieszkałych  o- 
k iaIn io  w  K rakow ie  p rzy  u l. P rą cz iio , 
k ie j, Ł k tó ry ch  ad  1) w y w ie z io n y  
z o s ta ł w  s ie rp n iu  1944 z obozu  w P ł» - 
sz o w ie  do S łau lhausen , gdzie  im a ł 
zg.nąć, ad 2) m ia ła  um rzeć  z koóe 
c em  ro k u  1943 w ooozie  śm ie rc ią  na«' 
lu ra ln ą  w P łaszow ie  w  sz p ita lu .

W zyw a się  każdego , k io  m.ałby] 
w iadom ości o  w y m ien ionych , a b y  w  
te rm .n ie  1 m ie sią ca  od  og ło szen ia  aa. 
w ia o o m ił lu t .  S ą d .
g-935 S ędzia  g ro d z jjf

Alikua tup.



O g ł o s z e n i e  o  p r z e t a r g u
D y rek c ja  P aństw ow ego M onopolu Spiry tusow ego ogłasza prze­

ta rg  n ieog ran iczony  n a  dostaw ę
16.000.000 sztuk  butelek  typu monopolowego o pojemności 1 L.
20.000.000 sz tu k  butelek  ty p u  m onopolow ego o  po jem ności 0.5 L.
15.000.000 sz tu k  butelek  ty p u  m onopolow ego o po jem nośc i 0.25 L. 

su kcesyw nie  od  1-go s tyczn ia  do  31 m arca  1947 r .

O fe r ty  z podan iem  ceny , te rm inów  dostaw y  o ra z  w aru n k ó w  p ła t­
n o śc i na leży  sk ład ać  w  zalakow anych  kopertach , bez żadnych  zn a ­
k ó w  firm ow ych  z n ap isem : „O ferta  na  dostaw ę b u te lek  m onopolo­
wych'* do  D yrekc ji P aństw ow ego M onopolu S piry tusow ego w  W ar­
szaw ie, u l.  Leszno 1 (K an ce la ria  G łów na, pokó j N r 111) do  godziny 
1J-ej d n ia  27 g ru d n ia  1940 r. poczym  n astąp i o tw arc ie  ofert.

P o  w nę trza  k o p e rty  ofertow ej należy w łożyć kw it w ad ia lny  n a  
sum ę zł 30.000 (T rzydzieści tysięcy).

D yrekc ja  P . M. S. zastrzega sobie p raw o  un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  
bez pod an ia  przyczyn  o raz  bez zobow iąeunia ponoszenia  jak ich k o l­
w iek  odszkodow ań, p raw o  częściow ego sk o rzy stan ia  z  oferty , praw o 
w yboru  dostaw cy bez w zględu na  w yn ik  prze ta rgu .

O fe rta  obow iązu je  w  ciągu 30-tu dni od  d a ły  otw arcia .
W ad ia  potyczące n iep rzy ję tych  o fe r t  będą  zw rócone n a jpóźn ie j w  

term in ie  10-ciu d n i po  o tw arc iu  ofert.
kr-930

NA GWIAZDKĘ 1

okazyjnie
polecamy

Złote i Srebrne

upom inki
z gwarancją pisemną

ZARZĄD M IEJSKI W TARNOW IE — ogłasza 
K O N K U R S
na stanowisko

2-go lekarza w eterynaryjnego w Rzeźni M ie jsk ie j w Tarnowie.
Wymagane kw a liiiK ac je : 1) Dypiom  lekarza wet., 2) Za­

świadczenie z oabyte j przepisanej p ra k tym  rzeźnianej. — 
W iea ao la t 40.

W arunk i pm cy: V I  Grupa uposażenia pracowników samo­
rządowym i —  dodatek fu n k c y jn y —  dodatek rodzinny a 200 zł 
na Każdego czionua rouzm y —  dodatek wyrównawczy —  ao- 
dateK sioiuWKowy —  mieszkanie siuzoowe ó-poKojowe, kuchnia 
z przynaiezy tosciami.

Podania wraz z życiorysem, dokum entam i i  zaświadczenia­
m i naiezy Kierować uo Z,arząuu ńnejSKiegy w Tarnow ie w te r ­
m in ie  do dn ia  2b g rudn ia  la -ib  r«
Tarnów , dn ia  12 g iu n m a  luao  r ,  P rezydent m iasta:
kr-uzi „(— 2. O łt JEtagenisuz

B I E U B Z Ę O T A  T A B E L A  U Y 0 M Y E B

£-my dzień ciągnienia iV-e| Klasy 48 Loterii
— innnnn .) w. oiRRl tia  ZRR Ren e-n n-irt rt nifY)S f7118 3S3 4S5 585 893 930 5 ' 21003 67 

86 128 97 22295 415 522 23587 24328 
522 510 73 25J34 W 26523 C05 7-5 69 
970 27015 351 44.3-915 28021 289 419 
85 748 983 290.39 235 300 18 59 709 54 
31141 639 96 972 32492 £17 973 83 
33039 53 96 145 352 451 93 SGI 970 
34130 91 590 653 760 977 35001 40 422 
360S3 89 206 614 9.3 725 821 31 961 
37194 279 690 879 SiOOJ l£0 437' GO8
25 717 835 41 72 39101 571 810 26 
40010 25 66 75 1G7 434 68 550 695 99 
956 73 41869 996 42041 140 335 417 
501 13 20 78 942 91 43157 487 555 773 
885 44220 371 432 972 45189 285 434 
69 578 897 46020 25 113 G23 707 805 
GO 80 <7349 725 89 3S9 48690 576 679 
713 855 49020 111 16 SIO 422 80 549 
610 80 811 50332 554 51290 632 52103 
615 774 876 937 53132 252 4.31 61 606 
794 54279 439 G79 876 65031 155 232 
383 610 56031 114 316 6,5 831 57216 
,333 69 73 797 63519 79 639 4 3 818 
50185 384 GO5R7 91 712 939 61801 07 
52 983 62776 991 63099 785 6,025 329 
524 41 635 65023 37 453 C23 800 li
26 66144 221 811 600 805 95 67201 542 
59 65 709 874 95 681’5 39 720 69329 
632 919 63 70419 629 58 99 865 9.38 
71007 8t 174 211 313 623 934 62 97 
72140 510 963 73753 71061 218 50 331 
428 513 10 62 75375 92 543 671 716 
46 817 26 76186 456 688 758 951 77044 
43 167 69 353 602 64 95 746 55 73989 
312 822 26 79077 180 99 "75 932 55 
80052 185 2G1 437 564 GC2 16 24 837 
81034 45-84 133 3,9 83 527 6,8 750 
938 82350 416 614 793 82.3 924 59 
83253 405 502 81059 35S 663 80 92 
85157 330 603 I t  707 , 2 801 85065 
138 323 575 798 876 87224 656 696 
858 957 88033 102 88 88396 429 555 
614 679 862 89496 515 797 9Ó1C8 281 
691 91279 452 853 932 920-31 93187 
319 69 651 83 775 91034 229 313 46k 
622 745 £0.3 9500r 23g 561 7CI 9IS 
96231 94 323 782 830 925 51 97067, 
149 326 650 65 98079 153 243 85 3 ^  
405 35 613 742 833 GS2 99214 379 485 
535 99650.Dalszy ciąg wygranych pa I.Oon zt
203 ,4 39 41 72 83 94 556 625 6 54 
711 9 7y822 82 96 90-3 33 5S 530-H, 
9 7.3 80 95 109 58 239 93 395 400 72,
90 539 618 55 9 77 8S5 900 3 9 59004, 
252 85 32G 419 21 33 540 1 617 63 P41
91 701 33 41 8 79 808 43 903 16 1S.« 

60014 57 416 623 55 900 89 95 fil0?5
100 25 34 433 665 705 801 33 40 602 
24 62035 350 495 572 614 35 774 9,4 
57 63020 60 84 90 6 111 40 72 89 202 
15 8 49 70 94 474 671 821 6*212 29 
65 316 427 53 531 92 615 43 83 93 8 
729 38 94 895 923 59 63 65141 C5 231

Wygrana 100.000 zł Ni
Wygrane po 5(^000 zi Nr Nr 43558 

Cl450 63893 S7657.
Wygrane po 20.000 rł Nr Nr 2522 

.60349 53572 53817 61300 88463.
Wygrane po 10.000 zl Nr Nr 2277 

2332.3553 3851 10009 13815 14642 
14324 14933 15727 19944 21675
22346 30220 32800 33320 40674 40753 
40373 4IS60 42126 43172 44505 47070 
■49716 51495 52494 67922 C03C2 62910 
67744 67S93 69000 71107 77661 78250 
81734 85223 85901 87493 87558 90323 
92359 93103 93890 97039 97730.
1 Wygrano po 5.000 z! Nr Nr 1023 
1162 4634 10360 13774 13919 16604
17341 17817 18253 22751 24910 27194 
27132 23331 29103 32614 326S2 32727 
33134 34937 35376 36S53 37175 35028 
39045 40652 40980 42137 43558 44S26
4-133 4GS12 47301 43351 48917 61372 
53964 56090 5S905 59960 62502 65105 
C80S6 69237 72332 73543 745S9 79309 
79534 80357 82589 85448 85153 90374 
90955 92814 92963 95227 93446 96916 
98581 99530.

Wygrane po 2.000 zł Nr Nr 718 3537 
637 4050 665 916 6003 217 805 871 
7172 8179 817 9274 291 807 10347 500 
920 11064 152 425 787 15870 15837 
17651 18022 149 219 19559 618 2010i 
213 SCO 21771 22031 23333 379 24823 
25013 658 26181 283 633 677 750 865 
27393 603 29225 330 32782 33X9 731 
?.<101 -212 313 997 35405 800 3711)
610 35363 657 674 772 39631 789 40311 
809 48054 070 43034 950 45167 449 
735 742 47081 484 852 872 43070 907 
49274 50670 853 51063 52025 234*337 
453-52508 51110 55165 650 703 5 029 
535*483 807 57158 296 58760 7S4 52042 
73 894 921 60031 985 64032 175 63341 
8 ’4- 67301 419 462 69149 277 71033 
239 373 773 72742 73320 709 990
74430 75319 571 7629I 6S6 811 899 
930 77312 373 497 542 553 78352 475 
630 79237 963 998 80758 81047 629 
724 82103 783 .83534 5S6 691 965 
F1521 573 602 7*3 81? 9^8 85190 927 
87074 146 936 83213 672 987 89334 
385 439 818 902i8 514 91357 479 
JPl87 263 93260 .94096 670 837 95533 
86836 972 97648 8S9 998 98433 538 
839 99549 562.

Wygrane no 1.500 zt Nr Nr 117 375 
1«n4 363 975 2324 45 660, 720 3215 
71*33, 513 967 4323 778 5220 323 483 
7n« 6022 81 474 7231 310 93 417 565 
742 820 939 8016 198 254 389 8S9
10165 641 831 11403 454 704 79 801 

'  12075 232 79 392 894 912 13217 56?
621 716 ,4142 735 901 15120 40 585 91 
95 629 765 852 993 160°8 51 532 610 
8"0 17613 751 80 803 907 01 89 18056 
76 804 18 904 19193 4S9 534 769 20013

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro.

8toi««tura tt. KKkfcM m &iUeJ
k r  1 4 4  C en trala  Kra.iów Rynak 014 .m y ao  ( r ó j  O rackteD  
■ « «  o voax .ary  . „  S „ ^ o o . .a  u  l u r j j j z . a ,

I. „  l ,« . ,r o io r . .  S I  ttt-921
poleca największy i najszczęśliwszy wybór losów go 49 Loterii Klasowej!

C E N N I E  O G L U S i Ł h t
Ogłuszenia m  i  i 2 strunie za w tekście za 1 nim szpalty , 15 zl. Droune ogłoszenia za słowo , , 5 zL W  niedzielę i święta o 5O’/» drożej.

1 mm szpalty, A  za tekstem „ „ „ „ , IV zL Puszukiwa.ue ruuziu i pracy , . 3 zl. 1 lusiyui drukiem lUv-;» diu.cj.
Ogioazcisut p i z y  jm u je  Administracja „Naptzuau ", Rynek Ulewny 30, i. piętra. Polska Agencja Prasowa PAP, Raszluwa LU i upoważnieni azw izy iuny  

.Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynagi miesięcznie z odbiorem w puuaiacti spizedaży 45 zł. — a odnoszeniem do domu w Krakowie 55 zL — na pro­
wincji, pocztą ÓU zł. — pieuuuieralę ptzyjmuje: Administracja „Naprzodu , Kraków, Rynek Główny 30, 1. piętro), — Placówki Sp. „Czytelnik" na te-euia 
u. ,\iaaowa i upoważnieni aa,, .z,, turzy. — Na prowincji Powiatowa Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej, Koniu P, K. O. ar, »13, na która

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu i  aaleiytoSĆ za inseraty.

Wydawca: bpóld-ielnia Wydawu. „Wiedza". — Redaguje Komitet Redakcyjuy. *— Redakcja i Adunu.i Kraków, Rynek Główny 30, 1 p. — Telefon 6-50-ói. 
Przyjęcia codziennie w godz. 11—12. Sekretarz red. przyjmuje codziennie w go-tz. 10.30— 13.30.

Odbito czcionkami Drukarni Spuldz. „Wiedza" Nr 3 „Naprzód" — Kraków, ni, Orzeszkowej 7. Telefon 5eó-53j M OJ83S


